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Pierwsze kroki w nowym roku

Stoczniowcy „Warskiego“
przełamują trudności
S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  im . A d o lfa  W a rsk ieg o  dobrze  

zakończy ła  m in io n y  ro k  gospodarczy. Szereg pod s taw o w ych  
w s k a ź n ik ó w  p lan u  zosta ło  p rzekroczonych. P lan  w odow ań  w y k o ­
nano także  c a łk o w ic ie  i  11 o k rę to w y c h  k a d łu b ó w  sp łyn ę ło  na 
wodę.
W Z R O S Ł A  w yd a jno ść  p ra cy , k i lk a  s łó w  w y ja ś n ie n ia . D o ko - 

I  w  ty m  m ie jscu  n a le ży  s ię  n u ją c  p o ró w n a ń  w y n ik ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  ro k u  m in io n eg o  z 
ro k ie m  1981, n ie k tó re  lic z b y  w y ­
g ląd a ją  ja k b y  p och od z iły  z o- 
k resu  p ro pa ga n dy sukcesu. J a k ­
że b ow iem  inacze j m ó w ić  o 
w s k a ź n ik u  w y d a jn o ś c i p ra cy , 
k tó ry  g łos i, Iż jeden  p ra c o w n ik  
s toczn i w  ro k u  m in io n y m  w y ­
p ro d u k o w a ł o... 70 proc. w ię c e j 
n jż  m ia ło  to  m ie jsce  w  1981 ro ­
k u ! Jednak je s t to  p ra w da . A  
p rze ds ta w ia  się ona w  sposób 
n as tępu jący . Po p ro s tu  w  1981 
ro k u  is tn ia ły  ta k ie  okresy, 
w  k tó ry c h  p raca  b y ła  po 
p ro s tu  f ik c ją .  B y ły  i d n i, k ie dy
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Wystawa 
Warszawa 
walczy“ 

w Szczecinie
W A R S Z A W A  P A P  12 bra 

m in is te r  k u l t u r y  i  s z tu k i  K a ­
z im ie r z  Z y g u ls k i  s p o tk a ł s ię 
z  c z ło n k a m i k o m ite tu  o r g a n i­
z a c y jn e g o  w y s ta w y  „W a rs z a ­
w a  w a lc z y  — 63 d n i  P o w s ta ­
n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . O c e n ia ­
ją c  w y s o k o  w k ła d  p r a c y  k o ­
m it e tu  i  e f e k t y  w y s ta w y ,  k t ó ­
rą  w  c ią g u  4 m ie s ię c y  z w ie ­
d z i ły  3 m in  osó b , m in is te r  
p o d k r e ś li ł ,  że p rz y g o to w a n ie  
e k s p o z y c j i  o  ta k  p ię k n e j ,  p a ­
t r io t y c z n e j  w y m o w ie  m ia ło  
s z cze g ó ln e  z n a c z e n ie .

M in is te r  k u l t u r y  L  s z tu k i  po  
p a r ł  in ic ja t y w ę  o rg a n iz a to ­
r ó w ,  a b y  p o k a z a ć  tę  w y s ta ­
wę. w  in n y c h  m ia s ta c h  k r a ­
j u .  m , in „  w  K a to w ic a c h ,  
S z c z e c in ie . G d a ń s k u  i  K r a ­
k o w ie  o ra z  — b y ć  m oże  za 
g ra n ic ą .

stoczn ia  n ie  p racow a ła . U b ie g ło ­
roczne zadania  p lan o w e  —  i  to 
też w y w a r ło  o dp ow ie dn i w p ły w  
na w s k a ź n ik i w yd a jn o śc i p ra ­
c y —  z re a lizo w an e  zos ta ły  przez 
załogę s toczn i, k tó re j do pe łn i, 
z a tru d n ie n ia  za b ra k ło  600 p ra ­
c o w n ikó w .

W  K o m ite c ie  Z a k ła d o w ym  
P Z P R  na te n  tem a t us łysze li­
śm y  nas tępu jącą  o p in ię : —  L u -  

(D akończen ie  na  str. 2)

Za pierwsze 3 dni 

nieobecności w pracy

Propozycja obniżenia 
zasiłku chorobowego
W A R S Z A W A  P A P . W czo ra j 

odb y ło  się posiedzenie  Rady 
S po łeczno-G ospodarcze j p rzy  
Sejm ie . S fo rm u ło w a n o  o p in ię  o 

(D okończen i#  na s tr. 2)

Szczeciński pomysł

w 20 lał później

Turniej Młodych 
Talentów 03

S Z C Z E C IŃ S K A  idea z począ­
tk u  ła t  sześćdziesiątych, k tó ra  
u rz e c z y w is tn iła  się w  dw óch  le ­
g enda rnych  ju ż  T u rn ie ja c h  M ło ­
d ych  T a le n tó w  z la t  1962— 1963, 
zosta ła  o s ta tn io  rean im ow ana 
p rzez Z jednoczone P rze ds ię b io r­
s tw a  R o z ry w k o w e  w  ty m  ro ku . 
ZP R  w ra z  z te le w iz y jn y m  S tu ­
d iem  2 i  re d a k c ją  ty g o d n ik a  
„R azem ”  o g ło s iły  O gó lnopo lsk i 
T u rn ie j M ło d y c h  T a le n tó w  1983 
pod  has łem  „N ow e  tw a rze  — 
now e g łosy —  nowe ta le n ty ”

(D okończen ie  na n r .  2)

„Wąskie gardła” hamują rozwój

NIK o zadaniach kolei
W A R S Z A W A  P A P . Znaczenie  k o le i ja k o  p rze w oźn ika  to w a ­

ró w  w c ią ż  rośn ie , gdyż liczne  p rze ds ię b io rs tw a  (m . in . ze 
w zg lę dó w  f in a n s o w y c h ) w o lą  tra n sp o rto w a ć  to w a ry  poc iągam i 
n iż  sam ochodam i. W szystko  w skazu je , że tendenc ja  ta  u trz y ­
m a  s ię  w  n a jb liż s z y c h  la tach . O cen ia  się, że w  1985 r .  poc ią ­
g i p rzew iozą  o 30 m in  ton  to w a ró w  w ię ce j n iż  w  ub. ro ku .

Thatcher wraca 
z Falklandów

L O N D Y N  P A P . D z iś  p o w ra c a  do  
k r a ju  z . p o d ró ż y  n a  F a lk la n d y  
( M a lw ln y j  p r e m ie r  W . B r y ta n 1!, 
M a rg a re t T h a tc h e r .  A g e n c ja  R e u te ­
ra  p isze , że j e j  ś ro d o w y  od lo-t z 
F a lk la n d ó w , p o d o b n ie  ja k  p r z y lo t  
na w y s p y  5 d n i  w c z e ś n ie j, u t r z y ­
m y w a n y  b y ł  w  ■ściś le j ta je m n ic y . - 
T h a tc h e r  s ta n ie  w  o b l ic z u  ro s n ą ­
ceg o  z a n ie p o k o je n ia  o  s ta n  f u n ta  
s z te r lin g a  o ra z  o  p e rs p e k ty w y  w y ­
b o rc z e  p a r t i i  k o n s e r w a ty w n e j.

Z R E A L IZ O W A N IE  ty c h  za­
dań  będzie  uza leżn iane  od z l i­
k w id o w a n ia  lic z n y c h  „w ą s k ic h  
g a rd e ł” , w ys tę pu ją cych  dziś na 
ko le i. W  ty m  k ie ru n k u  zm ierza 
ją  w ła ś n ie  założen ia  p lan u  
t ra n s p o rtu  ko le jow e g o  na la ta  
1983— 85. P rz e w id u ją  one po­
p ra w ę  s tanu  techn icznego l in i i  
P K P  i  ta b o ru , rozbudow ę  za­
plecza o raz  w zm ożoną e le k try ­
f ik a c ję  s ieci k o le jo w e j. Dążyć 
się też będzie  do zw iększenia  
z a tru d n ie n ia  na  ko le i.

N a jw yższa  Izb a  K o n tro li u - 
znała , że ocena s y tu a c ji w  
tra n s p o rc ie  k o le jo w y m  dokona ­
na  p rzez M in is te rs tw o  K o m u n i­
k a c ji je s t w  zasadniczych z a ry ­
sach zbieżna z je j  o p in ią . O o - 
becnych  k ło p o ta ch  k o le i w  d u ­
żym  s to p n iu  zd ecydow a ły  b łęd ­
ne decyzje  in w e s ty c y jn e  podej 
m ow ane po 1970 r. N ie  ża ło­
w a no  w te d y  p ien ię d zy , m a te r ia  
łó w , m aszyn na n ow e  o b ie k ty  
ko le jo w e , n a to m ia s t skąp iono  
na  m o d ern iza c ję  i  u trz y m a n ie  
in f ra s tr u k tu ry  k o le jo w e j, w  
ty m  na re m o n ty  to ró w , e le k try  

: f ik a ć ję  i n a p ra w y  tab o ru . O -

ce n iu ją c  w  ty m  kon tekśc ie  za­
m ie rzen ia  re so rtu  k o m u n ik a c ji 

(D okończenie  na s ir . 2)

Zakończenie rebelii 
płk. Ochoa Pereza

L O N D Y N  P A P . P u łk o w n ik  S ig i-  
f r e d o  O ch o a  P s re z , d o w ó d c a  s a l-  
w a d o r s k ie j a r m i i  re ż im o w e j w  
p r o w in c j i  C a b a n a s  z a k o ń c z y ł w  
ś ro d ę  w ie c z o re m  6 -d n io w ą  re b e lię . 
In fo r m u je  o  ty r a  z San S a lv a d o r  
A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ją c  s ię  n a  
w y p o w ie d ź  p re z y d e n ta  S a lw a d o ru  
A lv a r o  M a g a n ę . P łk .  O ch o a  p rz e ­
s ta je  p e łn ić  f u n k c ję  d o w ó d c y  a r m i i  
w  C ab an as .

Habib konferuje
z  B e ę i n e m

L O N D Y N  P A P . S p e c ja ln y  w y ­
s ła n n ik  p re z y d e n ta  U S A  n a  B l is k i  
W s c h ó d , P h i l ip  H a b ib  s p o tk a ć  s ię 
m a  d z iś  w  J e ro z o l im ie  z p re m ie ­
r e m  Iz ra e la , M e ń a c h e m e m  B e g i-  
n e m  w o b e c  d o n ie s ie ń  o  n o w y c h  
ro z b ie ż n o ś c ia c h  w  s to s u n k a c h  
iz ra e L s k o -a m e ry k a f is k ic h  — p isze  
A g e n c ja  R e u te ra . T y m c z a s e m  w  
iz ra e ls k im  m ie ś c ie  K i r j a t  S zm on a  
o d b ę d z ie  s ię  szósta  r u n d a  r o k o w a ń  
iz ra e ls k o - l ib a ń s k ie h .  J a k  d o tą d , ne  
g o c ja to r ż y  o b u  p a ń s tw  n ie  o s ią g ­
n ę l i  p o ro z u m ie n ia  co  d o  p o rz ą d k u  
ro z m ó w  n a  te m a t  w y c o fa n ia  w o js k  
ia ra e is k ie h  z L ib a n u .

S K R O M N IE  ale za to  e le ­
gancko...

Spotkanie
z wierzycielami
W A R S Z A W A  P A P . W ic e m in is te r  

h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  A n d r z e j  Do­
ro s z  p r z y ją ł  p r z e d s ta w ic ie li  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  k o m ite tu  e k o n o m i­
czn e g o  b a n k ó w  p r y w a tn y c h  b ę d ą ­
c y c h  w ie r z y c ie la m i naszeg o  k r a ju  
w  z a k re s ie  k r e d y tó w  n le g w a ra n tn -  
w a n y c h . O m ó w io n o  k s z ta łto w a n ie  
s ię  '  o b r o tó w  h a n d lo w y c h  P o ls k i z 
z a g ra n ic ą  w  r o k u  u b ie g ły m  o ra z  
z a m ie rz e n ia  n a  r o k  1983 a ta k ż e  
p r o b le m a ty k ę  n o w y c h  m e c h a n iz ­
m ó w  e k o n o m ic z n y c h  za s to so w a ­
n y c h  w  k ie r o w a n iu ,  h a n d le m  za­
g ra n ic z n y m .

C A F  —  1. R a dk iew icz
Współcześni Robinsonowie

Stanisław Miśkiewicz rozmawia 
ze słuchaczami „Studia Bałtyk“

DZIŚ o gochz. 6.30 rano inż. 
Stanisław Miśkiewicz, I sekre­
tarz KW partii w Szczecinie 
rozpoczął rozmowę z miesz­
kańcam i naszego regionu —  
słuchaczami radiowego „S tu­
dia Ba łtyk".

DO dyspozycji słuchaczy odda- 
no telefon 23-C0-50 w szczeciń­
skiej rozgłośni PR. Przy telefonie 
tym dyżurował i sekretarz KW. 
Rozmowom przysłuchiwał się przy 
odbiorniku dziennikarz „k u rie ra ” . 
Pierwsza część dialogu, przerywa­
na licznymi te lefonam i od radio­
słuchaczy, fo  kilkakrotne „wejścia 
na antenę” , w  trakcie których St.

Miśkiewicz odpow iedzia ł na py- darki morskiej Szczecina. St. Miś- spodarce morskiej kroju Szczecin
tania skierowane do niego wcze- kiewicz —  przypomnijmy —  jest stanowi 40 procent taj gałęzi. Po
śniej przez ludzi z różnych m iej- także wiceprzewodniczącym Ko- raz pierwszy w naszych dziejach
scowości i Szczecina. m isji Morskiej KC PZPR. najnowszych staramy się uzmy­

słowić społeczeństwu, i i  morze 
żywi i bogaci. W minionym roku 
podjęto kitka ważkich decyzji: 
X Plenum KC partii wyznaczyło 
wyraźne, realne kierunki rozwoju 
gospodarki morskiej”  — powie­
dział St. Miśkiewicz.

Kilka istotnych informacji o 
działaniach w województw ie ce­
lem polepszenia ochrony natural­
nego środowiska oraz o szansach 

Goaz. 6.45: krótka rozmowa z „Rok ubiegły był pomyślny dla rozwoju budownictwa. „N a  miesz- 
dziennikarzam i „S tud ia  Bałtyk”  o rozwoju gospodarki morskiej kania w Szczecinie i wojewódz- 
szonsach i perspektywach gospo- Szczecina i regionu. W ca łe j go- (D okończen ie  ' thl s t r . ' 2)

Zanotowane 
dziś rano

T O K IO  P A P . J a c h t, "k tó r y m  p ły ­
n ę ła  t r ó jk a  A m e r y k a n ó w  p o  O cea­
n ię  S p o k o jn y m , n a je c h a ł n a  r a fę  
k o ra lo w ą ,  r o z b ił  s ię  i  z a to n ą ł.  K a ­
ta s t r o fa  w y d a rz y ła  s ię  w  o d le g ło ś ­
c i  o k . I5u m i l  na  p ó łn o c  o d  s to li­
c y  F id ż i,  S u va .

Z a ło g a  ja c h tu  w  o s ta tn ie j c h w i l i  
p rz e s ia d ła  s ię . n a  g u m o w ą  łó d ź  ra ­
tu n k o w ą .  W ia tr  i fa le  z n io s ły  ią  
na  m a le ń k ą  w y s p ę . S p ę d z ili ta m  
5 ty g o d n i.  C a łe  szczęśc ie , b y ła  ta m  
s ło d k a  w o d a . a p o n a d to  g łó w n ie  
t y lk o  p ta k i ,  t r u d n e  d o  s c h w y ta n ia .  
Z y w i l j  s ię  g łó w n ie  p ta s im i ja jk a ­
m i z a n im  z a u w a ż y ł ic h  lo k a ln y  s ta  
te c z e k  i  z a b ra ł na  p o k ła d  u m o ż li­
w ia ją c  ty m  s a m y m  p o w ró t  d o  no ­
w o c z e s n e j c y w i l i z a c j i  — p o d a je  b i y  
t y j s k : d z ie n n ik  „ F in a n c ia l  T im e s ” .

Śmierć 50 osób

Ciężarówka w przepaści
N O W Y  J O R K  P A P . D o  p o w a ż n e j 

k a ta s t r o fy  d o sz ło  na  g ó r s k ie j  szo­
s ie  p ro w a d z ą c e j d o  S a n ta  C ru z  v /  
B o l iw i i ,  w  p o b liż u  w io s k i  K p lz a p u . 
W  czas ie  de szczu  c ię ż a ró w k a  s to ­
c z y ła  s ię  d o  p rz e p a ś c i, ś m ie r ć  p o ­
n io s ło  50 o só b . 7 r a n n y c h  o d w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la  w  C och ab ara ie ,:

D Z IŚ
W  N U M E R Z E : ♦  Stocznia „Odra" wyszła z tarapatów ♦  W Galerii Sztuki BWA ♦  BKF „Trans“ proponuje ♦
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Stoczniowcy Ja rsk iego “  
przełamują trudności

(D okończen ie  ze s ir .  i )  cy  m iesiąc. P ie rw s z y  k ro k  w  s o c ja ln e j w idoczne  są ju ż  p ie rw - 
n o w y  ro k  to  p rze kaza n ie  a rm a - sze e fe k ty  jego p ra cy . O czyw iś - 

dzie ju ż  w iedzą, że ja k  p rz y -  to ro w i jednego s ta tk u . D w a  d a l-  c ie  n ie  wszyscy spog ląda ją  na 
łożysz się do p ra cy , to  za rob isz sze w y jd ą  w  m o rs k ie  p ró by , now e  z w ią z k i z aprobatą . W ie - 
w ię ce j. L ud z ie  w iedzą, że o p ia - Jednak na p y ta n ie  o końcow e  lu  s to i n ad a l z b oku  i  p rz y g lą - 
ea się p racow ać. D o b ra  p raca  w ie lk o ś c i tegorocznego p la n u  da s ię  „c o  z tego w y n ik n ie ” . Na 
je s t w y m ie rn ie  hon o row an a  na  n ie  uzyska liśm y  w  stoczn i o d - p rze łom ie  s tyczn ia  i  lu tego  
lis ta c h  p łac. p ow ied z i. W y tłu m a czo no  nam , p rze w id z ian e  je s t sp o tka n ie

W  T Y M  m ie js c u  na leży za- że aby m ó w ić  o  k o n k re tn y c h  s toczn io  w c ó w -zw ią zko w có w . W y 
cy tow ać  in fo rm a c ję , k tó ra  może liczbach, s toczn ia  m u s i o trzym a ć  b ra na  zostan ie  na ty m  s p o tk a - 
s tan o w ić  będzie zaprzeczenie  szereg g w a ra n c ji. A  g w a ra n c je  n iu  S toczn iow a Rada Z w ią z k o - 
k o lp o rto w a n y c h  tu  i  ta m  m itó w , te  to  kw e s tie  za opa trzen iow e  i  w a . Z ro b io n y  zostan ie  k o le jn y  
iż  w y s ta rc z y  być  z a tru d n io n y m  ko operacy jne . Z d o lno śc i p rz e ro - k ro k  do przodu... 
w  s toczn i, a by  dobrze  zarab iać, bow e są okreś lone . Sam a s tocz- (M acz)
Ś re dn ia  p łaca  ja k ą  u z y s k a li n ia  d yspo nu je  o d p o w ie d n im  po-* 
s toczn io w cy w  ro k u  m in io n y m  te n c ja łe m  ta k  m a szyn ow ym  ja k  
w y n io s ła  12 515 zł. O czyw iśc ie  lu d z k im  i  o rg a n iz a c y jn y m . A le  
rozp ię tość za ro bko w a  w  ty m  za k ład  te n  w  sposób d o tk liw y  
za k ład z ie  je s t duża: fach o w cy , odczuw a w szys tk ie  b o lą czk i, z 
lu d z ie  n ie  s tro n ią c y  od c ię ż k ie j k tó r y m i b o ry k a  się ca ła  gospo- 
p ra c y  z a ra b ia ją  i  ponad  20 tys . d a rka  narodow a. N o bo je ż e li 
z ło tych , a le  są s tan o w iska  na  b ra k  w ys ta rcza jące j ilo ś c i k a - 
k tó ry c h  za ra b ia  się znaczn ie  b li,  s ta l i czy b lach  z k tó ry c h  
m n ie j. p o w s ta ją  k a d łu b y , a do dyspozy-

W Y J Ą T K Q W O  t ru d n y  d la  c j i  s toczn i odd a je  się o kre ś lon e  
s toczn io w e j za łog i będzie  b ieżą - w ie lk o ś c i tych  su ro w ców  czy

o zadaniach kolei
(Dokończenie ze str. 1) doprow adzić  d o  pełnie jszego w y .

,, i n a i  oc j a m on ko rzys tan ia  sp raw nych  w agonówn a  la ta  1983 85 i  d o  1990 r o -  poprzez szybsze ładow an ie  ł  o p ró ż  
k u , N I K  u z n a ła ,  że k ie r u n k i  n ian ie , a także skracan ie  czasu 
p o l i t y k i  in w e s ty c y jn e j  są  s iu -
s z n e * s z y b k o ś ć  h a n d lo w ą  w a g o n ó w  to -
. a n a l i z u j ą c  ra lo ie n ia  « » o r tu  « « » K
K o m u n ik a c j i  N I K  d u ż o  u w a g i p o - k ó w  d z ia ła ń , N I K  z a lic z a  s ta ra ń  i* 
ś w ię c i ła  s p ra w o m  s ta n u  te c h n ic z -  ° ‘ p o p r a w ie n ie  te c h n o lo g i i  p r a c y  
n e g o  ta b o ru  P o tw ie r d z i ła  o p in ię  f ta cJ‘ . z a p e w n ie n ie  re g u la rn o ś c i 
r e s o r tu ,  i e  p la n o w a n e  d o s ta w y  w a  p o c ią g ó w , o g ra n ic z e n ie  n i -
g o n ó w  n a le ż y  t r a k to w a ć  ja k o  m i-  rŁ ł n a  k o le i,  
n im a ln e , a w ła ś c iw ie  n ie w y s ta rc z a ­
ją c e , z w a ż y w s z y , że  n ie  z r ó w n o ­
w a ż ą  o n e  n a w e t  u b y tk ó w  w y n ik a ­
ją c y c h  z k a s a c j i  ta b o ru  w  n a jb l iż ­
sz y c h  la ta c h .  O b o k  z w ię k s z e n ia  
p r z y d z ia łó w  w a g o n ó w  — z d a n ie m  
N IK  — k o n ie c z n e  je s t  z a p e w n ie n ie  
w a r u n k ó w  d o  ic h  w z m o ż o n e j n a ­
p r a w y .  C h o d z i s z c z e g ó ln ie  o  le p ­
sze z a o p a trz e n ie  z a p le cza  te c h n ic z ­
n e g o  k o le i  w  m a te r ia ły  i  c zęśc i, a 
p o n a d to  n ie z b ę d n e  są : z w ię k s z e ­
n ie  z a t ru d n ie n ia ,  m o d y f ik a c ja  s y ­
s te m u  b o d ź c o w e g o . p o d n ie s ie n ie  
d y s c y p l in y  p ra c y . P o n a d to  - r  u -  
z n a ją  fa c h o w c y  z N IK - u  — n a le ż y

Spotkanie i  działaczami 
r o b o t n i c z y m i
W C Z O R A J w  K o m ite c ie  

M ie js k im  P ZP R  w  Szczecin ie  
o d b y ło  się sp o tka n ie  d z ia łaczy  
ru c h u  robo tn iczego , w  k tó ry m  
w z ią ł u d z ia ł także  I  sekre ta rz  
K W  P Z P R  St. M iś k ie w ic z . 
Podczas u roczystośc i zasłużo­
n y m  dz ia łaczom  wręczone zo­
s ta ły  odznaczenia państw ow e.

G o ś c i e  z  C S R S
z wizytą u szczecińskich 

s t r a ż a k ó w
O D  w c z o r a j g o śc i w  S z c z e c in ie  

d e le g a c ja  C z e c h o s ło w a c k ie j S t ra ż y  
P o ż a rn e j n a  cz e le  z  p re ze se m  Z G  
Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  S t ra ż y  P o ­
ż a r n y c h  w  C z e c h o s ło w a c ji K a re le m  
N a v r a t i le m .  G o ś c ie  p r z y b y l i  d o  K o  
m e n d y  W o je w ó d z k ie j S t ra ż y  P o ­
ż a r n y c h  w  S z c z e c in ie  o ra z  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  
S t ra ż y  P o ż a rn y c h .

W c z o ra j o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  
s z c z e c iń s k ic h  s t r a ż a k ó w  z i c h  k o ­
le g a m i z  C S R S . P o d cza s  ro z m ó w  
d o k o n a n o  w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  w  
w a lc e  z  c z e rw o n y m  k u r e m . G o śc ie  
z w ie d z i l i  s z c z e c iń s k ą  s tra ż n ic ę  S t r a ­
ż y  P o ż a rn e j o ra z  o d w ie d z il i  P o r t o ­
w ą  S tra ż  P o ż a rn ą . P o n a d to  c z ło n ­
k o w ie  d e le g a c j i  u h o n o r o w a n i z o s ta ­
l i  h o n o r o w y m i o d z n a c z e n ia m i p o ­
ż a r n ic z y m i.

D z is ia j s tra ż a c y  z C SR S w z ię l i  
u d z ia ł  w  o tw a r c iu  w y s ta w y  w  
O ś ro d k u  K u l t u r y  C z e c h o s ło w a c k ie j.  
E k s p o z y c ja  n o s i t y t u ł  „ D z ia ła ln o ś ć  
i  o rg a n iz a c ja  S t ra ż y  P o ż a rn e j w  
C z e c h o s ło w a c ji” . D o  o d w ie d z e n ia  
t e j  w y s ta w y  s tra ż a c y  z a p ra s z a ją  
w s z y s tk ic h  s z c z e c in ia n . (su)

p ó łfa b ry k a tó w , to  w ia d om o, że w  
e fekc ie  k o ń c o w y m  m ożna z te ­
go w y p ro d u k o w a ć  np. 5 a n ie 
6 czy 7 s ta tków ...

P R Z Y P U S Z C Z A L N IE  ten  ko - 
j  jn y  t ru d n y  ro k  szczecińscy stocz 
n io w c y  „z re a liz u ją ”  w  dw óch  pół 
rocznych  etapach. W  m ia rę  do­
b rze  p rze d s ta w ia  się zaopa­
trz e n ie  w  ś ro d k i p ro d u k c ji i  ma 
te r ia ły  na I  półrocze  b r., je d n a k  
w  I I  p ó łroczu  —  z p e rs p e k ty w y  
s tyczn ia  —  w id o czne  są znacz­
ne lu k i  za opatrzen iow e. Ic h  l i ­
k w id a c ja  w ym ag a  od s łu żb  zao­
p a trz e n io w y c h  i  k o op e racy jnych  
znacznego w y s iłk u . W ym aga  się 
też od ty c h  lu d z i in ic ja ty w y  i  
w rę cz  „zaborczośc i”  p rzy  poszu­
k iw a n iu  dostaw ców . N ie  je s t to 
p rzedsięw zięc ie  ła tw e . W y s ta r­
czy np. w spom nieć ty lk o , że 900 
p rze ds ię b io rs tw  rozrzuconych  
po k ra ju ,  w ch od z i w  sys tem  ko ­
o pe ra cy jn ych  d ostaw  d la  stoczn i.

N iesum ienność jednego  z k o ­
o pe ra n tó w  może dezorgan izow ać 
z d u ż y m  tru d e m  s tw o rz o n y  sy­
s tem  za op a trzen io w y. A  ta k ie  
z ja w is k a  odczuw a lne  będą przez 
poszczególnych cz ło nkó w  stocz­
n io w e j za łog i. B ra k  f ro n tu  ro ­
b ó t —  to  m n ie jsze  za ro bk i.

J E D N A K  n ie  ty lk o  in te re s u ją ­
co p rz e d s ta w ia ją  s ię  p ro d u k c y j­
ne zadania  „W a rs k ie g o ” . Z a ło ­
ga, po o kre s ie  w s trzą só w  i  po­
dz ia łów , zaczyna zn ow u  osiągać 
ró w now agę. P ow o ła n a  zosta ła  i 
ju ż  d z ia ła  Tym czasow a  Rada 
P racow n icza .

D a je  ró w n ie ż  osob ie  znać ru c h  
zw ią zko w y ! N a poszczególnych 
w y d z ia ła c h  roz łożone  są zw iązko  
we d ek la ra c je . P ra c u je  w y ło n io ­
n y  przez s toczn io w có w  K o m i­
te t  K o o rd y n a c y jn y . Na n iw ie

Propozycja obniżenia 
zasiłku chorobowego

(D okończen ie  ze s tr. 1) Choć pow ażna część uczest-
p ro je kc ie  u s ta w y  o zm ian ie  n ik ó w  posiedzenia b y ła  p rze c i- 
n ie k tó ry c h  p rzep isów  o św ia d - w k o  p ro po no w a ne m u  przep iso- 
czeniach z ubezpieczenia  s-po- w i,  w iększość R ady w y p o w ie - 
łecznego i  o zaopa trzen iu  em e- dz ia ła  się za jego  p rzy ję c ie m , 
ry ta ln y m . C hodzi tu  o n o w e li-  ™ u c h w a lo n e j o p in ii p rzyp om - 
zację  k i lk u  a k tó w  p ra w n y c h  w  n iano , że od  w ie lu  ju ż  la t  to - 
z w ią zku  z uchw a lo n ą  w  g ru d - czy  s ię  w śród  za łóg p ra c o w n i*  
n iu  ub. r. re fo rm ą  powszech- czych d yskus ja  nad rozw iąza ­
nego system u em ery ta lnego . n iem sta le  narasta jącego  p ró b ie  
Z m ia n y  m a ją  dotyczyć  e m e ry - m u  absencji ch o rob ow e j. W  dys 
t u r  i  re n t m. in . rz e m ie ś ln i-  ku s jach  ty c h  p rzytacza  się w y -  
kó w , a je n tó w , cz ło nkó w  ro ln i-  s tępu jące  dość często p rz y p a d k i 
czych sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j-  chorób  pozo row anych  Do za- 
nych, tw ó rc ó w  — a także  n ie - k ła d o w y c h  re g u la m in ó w  p re - 
k tó ry c h  in n y c h  św iadczeń, m io w a n ia  czy nag radzan ia   ̂n ie - 
w ś ród  n ich  zw iązanych  *z  cho- raz w p isyw a n o  p os tanow ien ia  
robą  p ra cow n ika . o g ran icza jące  p rem ie  i  n ag rody

N a jb a rd z ie j d y s k u to w a n y  b y ł oraz *n ne  w y ró ż n ie n ia  d la  osób 
p ro je k t  obn iżen ia  do 50 proc. k tó re  n ad m ie rn ie  w y k o rz y s ty - 
za s iłk u  chorobow ego i  w y n a g ro  w a ły  k ró tk o trw a łe  zw o ln ien ia  
dzen ia  za p ie rw sze  t rz y  d n i chorobow e. P roponow ana  zm ia- 
n iezdo lnośc i do p racy . Z d an ia  na w ysokośc i za s iłk u  chorobow e 
b y ły  podzie lone. Je dn i cz ło n ko - 8 °  i  w yn ag ro d zen ia  za p ierw sze  
w ie  R ady u w aża li, że poc iąg - t rz y  d n i n iezdo lnośc i do p racy  
n ięc ie  ta k ie  je s t potrzebne  i w  wysokośc i 50 proc. spowodu 
pomoże w  p rze c iw d z ia ła n iu  Je. zdan iem  Rady, zaham owa- 
z b y t w ie lk ie j a bse nc ji chorobo- n ie  a bse nc ji chorobow e j. Rada 
Wej. uzna ła  jednocześnie, że je że li

chodzi o chorobę  in w a lid y  — 
p ow inn o  się pozostać p rzy  n ie  
zm n ie jszone j staw ce od p ie r ­
wszego d n ia  n iezdo lnośc i do 
pracy. R ó w n ież  w  o dn ie s ie n iu  
do ogó łu  p ra c o w n ik ó w , w ła ś c i­
w y  m in is te r  — zdan iem  R ady 
—  p o w in ie n  zostać upo w a żn io ­
n y  do pod jęc ia  ta k ie j decyz ji, 
np. w  p rz y p a d k u  e p id e m ii. Ra­
da pos tu low a ła  także  zm ian y  
lu b  u zup e łn ien ia  w  n ie k tó ry c h  
In n y c h  a r ty k u ła c h  p ro po no w a ­
n e j us taw y.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;

m /s  „C ie c h o c in e k ”  z G d y n i,  
m /s  „ K w id z y n ”  z A m s te rd a ­

m u ,
m /s  „ U n iw e r s y te t  W a rs z a w ­

s k i”  z G d a ń s k a  d o  Ś w in o ­
u jś c ia .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K u ja w y ”  d o  W ło c h  v ia
Ś w in o u jś c ie ,

m /s  „ W a r k a ”  d o  I r la n d i i ,  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  

d o  I r la n d i i .

U ch w a lon o  następn ie  o p in ię
0 p ro je k c ie  u s ta w y  o zaopa­
trz e n iu  e m e ry ta ln y m  g ó rn ik ó w
1 ich  rodz in .

Ł  M M
PORANNEJ
K O M IS J A  B u d o w n ic tw a  

G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  K U ' 
P Z P R  — In fo r m u je  „ G ło s ”  — 
r o z p a tr z y ła  o s ta tn io  z a ło ż e ń  j 
p la n u  sp o łe c z n o -g o s p o d a rc z e ­
go w o je w ó d z tw a ,  d o ty c z ą c e  
c a łe g o  k o m p le k s u  s p r a w  b u ­
d o w n ic tw a  m le s z k a n io w o -k o -  
m u n a ln e g o . S tw ie rd z o n o , Ze 10 
la ta c h  1983—85 o d d a n y c h  zo ­
s ta n ie  d o  u ż y t k u  16.6 tys . 
m ie s z k a ń , c o  s ta n o w i z a le d ­
w ie  p o ło w ę  p o trz e łr .  P o d e jm n  
je  s ię  w ię c  s ta ra n ia -  o z w ię k ­
sze n ie  ro z m ia ro w i te g o  b u d ó w  
n ic  tw a .  »

Turniej Młodych
M n ió w  B3
(D okończen ie  ¿e s tr. 1)

Celem  obecnego tu rn ie ju  jest 
w y b ra n ie  g ru p y  u ta le n to w a n e j 
m łodz ieży, k tó ra  uzyska ła b y  fa ­
ch ow ą  pom oc a rty s ty c z n ą  oraz 
p ro te k to ra t ze s tro n y  ZP R  i 
in n y c h  in s ty tu c ji estradow ych , 
by zdobyć u p ra w n ie n ia  p ro fe ­
s jo na ln e  i zastąp ić s ta ry c h  w e ­
teranów ' p iosenki.

T U R N IE J  o rg an izo w an y  pę­
dzie  w  trze ch  k a te g o riach : &  
w o k a ln e j — „K a ż d y  głos na 
wagę z ło ta ”  #  d la  p iosen­
k a rz y  so lis tów  oraz g ru p  
w o k a ln y c h  u p ra w ia ją c y c h  ró ż­
ne g a tu n k i w spółczesnej p io ­
senk i p o ls k ie j &  w  k a te g o r ii 
zespołów  m uzycznych  — „K to  
na jlep szy  w  ty m  ro k u ” , (k tó ry  
ma w y ło n ić  n a jlepsze  zespoiy) 
o raz  w  k a te g o r ii s z tu k i estrado­
w e j, d la  osób i  g ru p  u zdo ln io ­
n ych  w  ró żn ych  dz iedz inach  
s z tu k i sceniczne j, tw ó rczośc i ka ­
b a re to w e j, p a ro d ii, i lu z j i ,  tańcu  
itp .

E lim in a c je  tu rn ie ju  m a ją  s«ę 
odbyć m. in . w  W arszaw ie , Po­
znan iu , K ra k o w ie  i  Szczecinie.

K A N D Y D A C I zgłaszać się 
mogą in d y w id u a ln ie  lu b  za po­
ś re d n ic tw e m  d om ów  k u ltu ry ,  
k lu b ó w , ucze ln i, s tow arzyszeń  i 
o rg a n iz a c ji społecznych  do Z je ­
dnoczonych P rze ds ię b io rs tw  
R o z ry w k o w y c h  — O dd z ia łu  w 
Szczecinie, u l. A k a d e m icka  2,

Zanotowane dziś rano
(D okończen ie  ze s tr. 1)

tw ie czeka ponad 100 łys. osób. 
Ważną 3zamq rozwiązania pro­
blemu jest budownictwo jednoro­
dzinne...".

W ypowiedź przerwa! telefon od 
rodiosłuchacza: „Za in teresowała
mnie część pana wypowiedzi o 
budownictw ie jednorodzinnym. Ja 
kie będą ulgi, jaka pomoc ze stro­
ny w ładz?" I natychm iastowa od­
powiedź: „Rok bieżący będzie o- 
kresem wyjściowym dla rozwoju 
tego typu budownictwa. W roku 
ubiegłym  w terenie przygotowy­
wano działki. N iestety, me wszę­
dzie zamierzenia się udały. Na­
szym dążeniem jest, by w najbHż 
szych latach 40 proc. budownic­
twa było  przeznaczone dla ma­
łych miast, miasteczek. Aby spro­
stać potrzebom, należy budować 
każdego roku po oko ło  7  tys. 
mieszkań. I tyle kilka ła t temu bu 
dowano. Uchwała KW partii w

sprawie rozwoju budownictwa w 
m ałych ośrodkach będzie realizo­
wana; w perspektywie najbliż­
szych la t okaże się, że w łaśnie 
szanse budownictwa w małych o- 
środkoch będą większe niż w du­
żych aglomeracjach...".

Kolejny telefon ad radiosłucha­
cza: „C zy pan wie, jak w ielkie 
iioścf świeżego pieczywa wywozi 
się ze szczecińskich piekarń do 
tuczam i trzody w  Kurowie? Je­
stem pracownikiem Zakładu Trans 
portu Przemysłu Mięsnego w 
Szczecinie i n iedawno sam w io­
z łem  5 tysięcy bochenków Chle­
ba z zakładu piekarniczego przy 
u l. Ł uk a siń skiego...” .

I SEKRETARZ KW  zapowiada 
zajęcie się tym  sygnałem o m ar­
notrawstwie.

Rozmowa z dziennikarzem ra­
dia o  zarobkach. Tu I sekretarz 
KW  odpow iedzia ł na  pytan ie  iłe 
zarabia —  18 tysięcy z ł m iesięcz­
nie, Następni« —  o problem ie po

ruszanym często w naszych co ­
dziennych rozmowach: ochronie 
warunków życia ludzi najm niej za­
rabiających. Ceny, działalność ko 
m isji cen w zakładach procy —  
oto kolejny problem dialogu przed 
mikrofonem.

„C złonkow ie kom isji do spraw 
cen, które powstały w szczeciń­
skich zakładach pracy, wykonali 
b o rd lo  cenną pracę. Musimy jed­
nak zdawać sobie sprawę, że 
każdy inaczej patrzy na ceny u- 
stolone przez inny zakład niż na 
ceny wyrobów ze swego zakła­
du" —  powiedział St. Miśkiewicz.

Wreszcie bardzo istotna c^ęść 
wypowiedzi na tem at reformy go­
spodarczej.

„Trudności z wdrażaniem posta­
nowień reformy wynikają z wa­
runków w jakich zdecydowaliśmy 
się na nią. 2aden kraj nie padją ł 
się wprowadzenia reformy gospo­
darki w warunkach g łębokiego 
kryzysu, N ik ł nie zakładał, że re­

form a wejdzie w życie w ciągu 
jednego roku. Nastąpiły modyfi­
kacje w systemie płac, cle nie u- 
dało  się jeszcze powiązać wzro­
stu płac ze wzrostem wydajności. 
C iągle pokutuje pogląd, że trze­
ba wynagradzać równo.

Sporą część rozmowy poświę­
cono problemom kultury, hum ani­
styki —  w tym powstaniu uniwer­
sytetu w  Szczecinie —  a także 
in icjatywom  wydawniczym „K urie ­
ra Szczecińskiego"

Bez przerwy ro-zmowy przed 
m ikrofonem  przerywały telefony 
od radiosłuchaczy. Do godz. 13 
pod telefonem 23-00-50 St. Miś­
kiewicz oczekuje na pytania i u- 
wagi słuchaczy „S tud ia  Bałtyk". 
Dalsza część oudycji, w której I 
sekretarz KW  będzie odpowiadał 
na pytania —  o godz. 17.30 w 
program ie popołudniowym „S tu­
dio B ałtyk".

W. JURCZAK

te ł. 766-11 o raz  766—94.

T R U D N O  dziś pow iedz ieć czy 
d o b ry  pom ysł, k tó r y  d w a  razy 
d a ł o b f i ty  p lon , zaow ocu je  ta ­
le n ta m i tak , ja k  20 la t  tem u  w 
Szczecinie. Czasy są m n ie j do 
śm iechu, ro c k  ro z w ija  s ię  bez 
tu rn ie jó w  i  mecenasów... Szan­
sa je d n a k  jest, d la  p o ls k ie j m u ­
z y k i p o p u la rn e j i  d la  tys ię cy  
m łod ych  lu d z i o bdarzonych  s łu ­
chem , g łosem  i... ta len tem .

(ła w )

Koł.
Ryszardowi POŁUBOCZCE

wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA

składają

pracownicy Szczecińskiego 
W ydawnictwa Prasowego » 

redakcji „K u rie ra "
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Spotkanie Jurija Andropowa i  Jaserem Arafatem Nawiązanie stosunków 

dyplomatycznych

Aktywne poparcie
dla narodu palestyńskiego
W  Ś RO DĘ o d b y ło  s ię  na K re m lu  sp o tka n ie  J u r i ja  A n d ro ­

pow a, A n d r ie ja  G ro m y k i i  B or isa  P on o m ario w a  *  delegacją  
O rg a n iz a c ji W y z w o le n ia  P a les tyn y  z Jaserem  A ra fa te m  na
czele.

Chiny -  Angola
A N G O L S K A  R e p u b l ik a  L u d o w a  i 

C h iń s k a  R e p u b l ik a  L u d o w a  p o s ta ­
n o w i ły  n a w ią z a ć  z  d n ie m  12 s ty c z ­
n ia  b r .  s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  n a  
s z c z e b lu  a m b a s a d .

W  cza s ie  w o jn y  d o m o w e j w  
A n g o l i  C h in y  ( i  n ie k tó r e  k r a je  z a ­
c h o d n ie )  n ie  u z n a w a ły  L u d o w e g o  
R u c h u  W y z w o le n ia  A n g o l i  (M P L A ) ,  
p o p ie ra ją c  d w a  z w a lc z a ją c e  g o  p ro  
z a c h o d n ie  u g r u p o w a n ia  U N IT Ę  1 
F N L A .  K ie d y  w  1975 r o k u  w y s i łk i  
te  z a k o ń c z y ły  s ię  f ia s k ie m , P e k in  
z e r w a ł s to s u n k i z  L u a n d ą .

D O K O N A N O  s z e ro k ie j w y ­
m ia n y  p og lą dó w  na te m a t sy ­
tu a c ji na B lis k im  W schodzie. 
P rzew odn iczący  K o m ite tu  W y ­
konaw czego O W P  w y r a z i ł ' g łę ­
boką w dzięczność Z w ią z k o w i 
R a dz ieck ie m u  za a k ty w n e  po­
p arc ie  w a lk i n a ro d u  p a le s ty ń ­
skiego o raz  w yso ko  o c e n ił s ta ­
n ow isko  K P Z R  i  p ań s tw a  ra ­
dz ieck iego  wobec p ro b le m u  pa­
les tyńsk iego .

U cze s tn icy  sp o tka n ia  zdecy­
d ow a n ie  p o tę p il i t rw a ją c ą  a- 
g res ję  iz rae lską  p rz e c iw k o  n a - 
ro d pm  a ra b s k im . S tro n y  pod­
k re ś li ły ,  że o dp ow ie dz ia ln ość  
za agres ję  Iz ra e la  ponoszą ta k ­
że S ta n y  Z jednoczone, k tó re  
p o p ie ra ją  agresora  i  udz ie la ją  
m u  w sze chs tron ne j pom ocy.

ZSRR i O W P  p o tw ie rd z a ją  
w o lę  os iągn ięc ia  s p ra w ie d liw e ­
go i g loba lnego  ro zw ią za n ia  
p ro b le m ó w  B lis k ie g o  W schodu, 
k tó reg o  częścią sk ła do w ą  m us i 
być  re a liza c ja  s łusznych  p ra w  
n arod u  p a les tyńsk iego , łączn ie  
i  jego p ra w e m  do sam ostano-

Ludność Australii
L O N D Y N  P A P . 30 l ip c a  1982 

A u s t r a l ia  l i c z y ła  15 m il io n ó w  :75 
ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w . W  c ią g u  r o k u  
lu d n o ś ć  k r a ju  w z ro s ła  o 248 ty s ię ­
c y  osób.

W l ic z b ie  t e j  126 ty s ię c y  to  n a ­
r o d z e n i w  A u s t r a l i i ,  zaś 122 ty s ią c e  
s ta n o w ią  im ig r a n c i

J iP O N C Z Y C Y  n ie  t y l k o  z a ­
l a l i  r y n k i  e u r o p e js k ie  s w o im i 
o w a r a m i,  a le  r ó w n ie ż  i  t u r y ­

s ta m i.  Je ż d ż ą  g r u p o w o  i  i n ­
d y w id u a ln ie  e le g a n c k im i sa ­
m o c h o d a m i i  z p le c a k a m i n a  
ra m io n a c h . N a jc z ę ś c ie j są to  
lu d z ie  m ło d z i,  a lb o  s ta rs i.  M oż  
na  s ię  d o m y ś lić ,  że  c i  w  tz w .  
w ie k u  p r o d u k c y jn y m  z o s ta ją  
ie d n a k  na  s w o ic h  w y s p a c h .. . 
>.«kv p ro d u k o w a ć .

N A  Z D J Ę C IU :  g r u p a  ja p o ń ­
s k i 'h  s tu d e n tó w  w  s to lic y  
H is z p a n ii ,  M a d ry c ie .

IC A F  - R . B a l iń s k i )

w ie n ła  i  u tw o rz e n ia  w łasnego, 
n iepod leg łego  państw a.

S tro n a  ra d z iecka  p o z y ty w n ie  
o dn io s ła  się do  p rzy ję te g o  przez 
„szczy t”  k ra jó w  a ra b s k ic h , k tó  
r y  o b ra d o w a ł w  Fezie (M a ro ­
ko) p la n u  p oko jo w e go  u re g u lo ­
w a n ia  k o n f l ik tu  na  B lis k im  
W schodzie,’ łą czn ie  z p ro po zyc ją  
ro zw ią za n ia  p ro b le m u  p a le s ty ń ­
skiego. ZS R R  w  d a lszym  c iągu  
u dz ie la ć  będzie  p oparc ia  n a ro ­
d o w i p a le s tyń sk ie m u  i in n y m  
n a rod om  a ra b s k im  w  ich  w a l­
ce o w o lność  i  n iepodleg łość.

Według rzecznika armii

Straty Izraela
P A R Y Ż  P A P . R z e c z n ik  a r m i i  

i z r a e ls k ie j  o ś w ia d c z y ł w  ś ro d ę  w  
T e l- A w iw ie ,  że s t r a t y  a r m i i  Iz ra e la  
o d  ro z p o c z ę c ia  w o jn y  w  L ib a n ie  
w  c z e r w c u  u b  r o k u  w y n o s z ą  456 
z a b i ty c h  i  2461 r a n n y c h  — pisze 
A F P . 2 r ó d la  w  L ib a n ie  p o d a ły  o 
z n a c z n ie  w y ż s z y c h  s t r a ta c h  iz ra e l­
s k ic h .

Zrozumieć Japonię.J1ł

Isiiirajowie biznesu
F R A N C U S K I d z ie n n ik  

„L e  M a tin ’' o p u b lik o w a ł 
re p o rta ż  p t. „ O bóz czy  p ie ­
k ło ? ”  o sposobach k s z ta ł­
to w a n ia  k a d r d la  p rz e m y ­
s łu  i  b iznesu. T e n  c ie k a ­
w y  (a także  w s trzą sa jący )  
te k s t zam ieszczam y w  ca ­
łośc i pod h as łzm  „C z y  m o ­
żna zrozum ieć  Ja po n ię? ”

C H W IL A  je s t w ażna . M ęż­
czyzna u b ra n y  w  tra d y c y jn ą  
ja p o ń ską  ko szu lę  i  spodnie, po ­
dobn ie  zresztą  ja k  c i, k tó rz y  go 
o tacza ją , z a m a rł w  bezruch u . 
D rż y  na  c a ły m  cie le . Po ty g o d ­
n iu  n ie w ia ry g o d n e j k u ra c j i  
czu je , że z łam ano  w  n im  o s ta t­
n i opó r, że n ie  w y trz y m a  ju ż  
w ię c e j. Jeszcze ty d z ie ń  tem u , 
f  iy  p rze k ra cza ł p ró g  Jose i 
C a kko, b y ł d y n a m ic z n y m  sze­
fem , je d n y m  z ty c h  s ta n d a r­
d ow ych  ry c e rz y  w s p a n ia le j ja ­
p o ń s k ie j e kspans ji. D z is ia j, po 
za iste  p ie k ie ln e j p ró b ie , k tó rą  
przeszedł, je s t ju ż  ty lk o  n ieb o ­
ra k ie m . U t ra c i ł  ca łą  p ychę  i  
n ie  s ta ra  się n a w e t u k ry ć  łez 
o b fic ie  s p ły w a ją c y c h  po jego 
tw a rz y . Lecz z tego pon iże n ia  
m a zrodz ić  się n ow a  s iła . A  je ­
ś li ro k ro c z n ie  5 tys . osób p rz y ­
jeżdża  tu  b y  poddać s ię  to r tu ­
ro m  aż do łez, to  ty lk o  d la  do­
b ra ,„  p rze ds ię b io rs tw a .

F irm y  ja p o ń s k ie  w y s y ła ją  
sw o ich  lu d z i do tego czyśćca, 
g dy  u zna ją , że coraz m n ie j 
s p ra w n ie  id z ie  im  pom nażan ie  
f irm o w e j g o tó w k i.

Z M IE N IĆ  m arnego  p ra c o w ­
n ik a  w  s a m u ra ja  b iznesu  —■ 
o to  ce l tego stażu. W  c ią gu  2 
ty g o d n i s tosu je  s ię  d ra s tyczn e  
m e tod y  p s y c h ia try c z n e  w  p o ­
łą czen iu  z ć w ic z e n ia m i f iz y c z ­
n y m i w  g ru p a c h  sz tu rm o w y c h . 
P ro w ad zą cy  za jęc ia  p rzeds ta ­
w ia  p ro g ra m , ja k ie m u  są pod­
d a w a n i uczes tn icy :

„P ie rw s z a  o pe ra c ja  sp ro w a ­
dza się  do p ra w d z iw e g o  p ra ­
n ia  m ózgu. N a le ży  z łam ać 
p rz e d s ta w ic ie la  ś re d n ie j k a d ry  
k ie ro w n ic z e j.  U m ocn ić  w  n im  
n o w ą  osobowość i  w y ro b ić  o d ­
ru c h y  szefa gotow ego na w szy ­
s tk o ” .

O D  4 r a n o  p rz e z  c a ły  d z ie ń  u c z ­
n io w ie  m u s z ą  k r z y c z ą c  ś p ie w a ć  ro z  
m a i te  p ie ś n i,  re c y to w a ć  s k a n d u ją c  
i  w y k o n u ją c  o s t re  g e s ty  p ię ś c ią . 
P r o g r a m  u z u p e łn ia ją  ć w ic z e n ia  pa  
m ię c io w e .  C h o d z i o  z a p a m ię ty w a ­
n ie  w ie lu  s t r o n  h is to r y je k  b e z  z n a  
c z e n ia , a b y  p o te m  r e c y to w a ć  je  
p rz e d  in s t r u k to r e m  i  je g o  cza so ­
m ie r z e m  s ta n o w ią c y m  g łó w n y  e le ­
m e n t  t e j  „ t e c h n ik i  p e d a g o g ic z n e j” . 
W s z y s tk o  je s t  b a rd z o  d o k ła d n ie  w y  
lic z o n e  w  m in u ta c h ,  a b y  n ie  b y ło  
ż a d n e j p r z e r w y .  N a w e t  czas p rz e  
z n a c z o n y  n a  k ą p ie l  je s t  ś c iś le  w y ­

d z ie lo n y  (25 m in . )  w e d łu g  re g u ły ,  
k t ó r ą  n a d z y , u s ta w ie n i  w  rz ę d z ie  
u c z n io w ie  m u s z ą  w y re c y to w a ć  na 
p o c z ą tk u  c e r e m o n ii .  T e n , k t ó r y  z ła  
m ie  p rz e p is , je s t  k a r a n y  łu b  n a ­
w e t  b i t y !  K a ż d y  ś ro d e k  je s t  d o b ry , 
łą c z n ie  z w y m ie rz a n ie m  o o l ic z k ó w  
lu b  u d e rz e ń  p r z y  u ż y c iu  b a m b u s o ­
w e g o  k i j a .  „ B y ć  m o ż e  is tn ie ją  
m n ie j  b r u ta ln e  m e to d y ,  le cz  n ie  
t r z e b a  w y m a g a ć  za  w ie le ,  je ś l i  m a  
sńę d o  d y s p o z y c j i  m n ie j  n iż  d w a  
ty g o d n ie .  A  w y n ik i  n a s z e j p ra c y  
d o w o d z ą , że s i ln e  s p o s o b y  są n a j ­
b a r d z ie j  s k u te c z n e ”  — t łu m a c z y  
H is h ig a w a , od  d w ó c h  la t  b ę d ą c y  
t u  in s t r u k to r e m .

W  JO S E I G A K K O  n ie  u k ry ­
w a  się, że p o w ta rz a n ie  ć w i­
czeń p rz y  śc is ły m  re sp ek to w a ­
n iu  h a rm o n o g ra m u  czasowego 
m a  na ce lu  n iedopuszczenie 
do p o w s ta n ia  b u n to w n iczych  
m y ś li u  u czn ió w . Jeden  z pa ­
c je n tó w , O khu b o, p o tw ie rd za  
sku teczność m e to d y : „N ig d y  n ie  
z n a jd o w a łe m  się pod  ta k  s i l ­
ną  p re s ją . N ie  m a  c h w il i  w y ­
tc h n ie n ia , a by  pom yśleć lu b  
p odysku tow ać... aby być  so­
b ą -.” . K a ż d y  p rz e ja w  p ychy  
je s t ła m a n y  ju ż  n a  sam ym  po­
cz ą tk u : „T rz e b a  ic h  zniszczyć, 
p on iżyć , s tosu ją c  upodla jące  
ćw icze n ia ”  —  m ó w i in s tru k to r .  
A  in n y  z u c z n ió w  m ó w i ta k : 
„W c z o ra j b y łe m  cz ło w ie k ie m , 
k ie ro w n ik ie m . D z is ia j n ie  je ­
s tem  ju ż  n iczym . Jesteśm y go­
rz e j tra k to w a n i n iż  zw ie rzę ta ” .

„To my stworzyliśmy Solidarność!”

Zwierzenia 
kozła ofiarnego

„W OLNA EUROPA" dokonuje ostatnio istnych popisów ekw i- 
librystycznych, żeby dowieść, że „reżim ow e”  —-  zarzuty stawia­
ne KOR-owi są wyssane z palca I bezzasadne. Korowcy —  
g łosi RWE —  moją po prostu wyznaczoną z góry rolę „kozłów  
ofiarnych".

Obok tej kam panii m onachijska rozgłośnia zamieściła nie­
dawno wywiad swego pracownika P. Borowicza z M irosławem 
Chojeckim , także —  jak w iadom o —  członkiem KOR.

Bohater wyw iadu już od pierwszego pytania Borewicza re­
zygnuje z pozy dziew icy. KOR od zarania swych dziejów wzbu­
dzał powszechny podziw —  powiada dziarsko i uzupełnia: ta 
grupa osób (KOR) „w  zasadzie pierwsza pod ję ła  z otwartą 
przyłb icą walkę z systemem tota lita rnym  naszego kra ju ". Cho- 
jecki ma na myśli konstytucyjny ustrój Polski.

Krótko i po męsku.
Potem poda w RWE cudownie naiwne pytanie: „Skąd wzięli 

się KOR-owcy w „Solidarności"? Chojecki nabiera powietrza w 
płuca i w ypala: „Przecież oni stworzyli tę „S o lidarność"! Do­
dajm y: stworzyli ją  „p o  części" i „ ja k  gdyby". No, bo już tak 
zupełnie wykolegować robotników z sierpniowego protestu —  
nie wypada.

„Jak gdyby"? A gdyby —-  to  jak? Proszę: Chojecki nie szczę­
dzi pikantnych szczegółów.

„W ystarczy przypomnieć, iż do KOR-owców w jakiś sposób 
zaliczany był Lech Wałęsa, Anna Walentynow icz, Andrzej Gwia-. 
zda. To oni w łośnie byli redaktoram i wydawanego na Wybrzeżu 
pisma o nazwie „Robotnik W ybrzeża", mutacji „R obotn ika" wy­
dawanego w Warszawie. W  skład redakcji wchodzili poza tymi 
trzema osobam i jeszcze Bogdan Borusewicz, Joanna Duda-Gwia- 
zda i A lina Pieńkowska. To są te  osoby, które późnie j wchodziły 
w skład zakładowego kom itetu strojkowego, to są te osoby, któ­
re prowadziły negocjacje z rządem ". Dale j padają i inne je ­
szcze nazwiska, jak Ewo Milew icz, Konrad Bieliński czy Zb i­
gniew Romaszewski.

„D zia ła jąc w tym  pierwszym okresie —  puszy się Chojecki 
—  starałem się nauczyć stoczniowców, pomóc im w wydawa­
niu, w drukowaniu b iuletynów i u lo tek". I podsumowuje tę 
myśl: „M y  tam  byliśmy przecież od samego początku".

Darujmy sobie dociekania, jaka była  rzeczywista ro la KOR-u 
w rozpalaniu stra jków sierpniowych na Wybrzeżu. Mniejsza też 
w chw ili obecnej o to, jak bardzo udało się korowcom wpły­
nąć na późniejszy charakter i rolę „So lidarności". Sporo już 
na ten tem at w iadom o, reszta wyjdzie na jaw  później. Enun­
cjacje Chojeckiego ukazują wszakże jaskrawo energię i zapał, 
z jakim  rzucili się ludzie Kuronia do tej jedynej w swoim ro­
dzaju okazji, jaką był dla nich wybuch robotniczego, słusznego 
niezadowolenia. Pokazują też rolę, jaką od początku KOR wy­
znaczył niezależnemu ruchowi związkowemu. I rzeczywiście: 
większość tego, co w „So lidarności" niezgodne było  z duchem 
sierpnia, pochodziło od korowskich doradców  i ekspertów.

„B y li tam  od samego początku" ...a z czym mogli pojechać 
do Gdańska ci, którzy „p ie rw si podję li walkę z systemem"? Jest 
to, rzecz jasna, łakże pytanie naiwne —  i raczej retoryczne...

Kazimierz ADAMSKI

P rzys toso w a n ie  z a jm u je  k i l ­
ka  p ie rw s z y c h  d n i. N astępn ie  
u czn io w ie  w y k o n u ją  ćw iczen ia  
p ra k tyczn e . N a leży  w p o ić  im  
dobre m a n ie ry  i  o d ru c h y  god­
ne idea lnego  szefa. Z  każdego 
z 17 p rz e d m io tó w  zd a je  s ię  na 
zakończen ie  egzam in. G dy ucz­
n io w ie  o trz y m a ją  zbawcze 70 
p u n k tó w  na 100 m o ż liw y c h , 
m a ją  p ra w o  zd jąć  w stą żkę  
p rzyczep ioną  do tu n ik i  sym bo­
liz u ją c ą  ic h  ig n o ra n c ję . O rg a ­
n iz a to rz y  k u rs u  Josei G akko  
os iąg n ę li s w ó j cel.

„N a szym  g łó w n y m  zadaniem  
je s t o de rw a n ie  ty c h  m ężczyzn 
od ic h  o bycza jó w  k u ltu ro w y c h  
n a ka zu ją cych  im  w to p ie n ie  się 
w  g ru pę , za cho w yw a n ie  po­
w ś c ią g liw o śc i, n iepodnoszen ic 
g łosu, k tó re  s tan o w ią  w adę  w  
p rz y p a d k u  k a d ry  k ie ro w n i­
czej...”  D la tego  adepci m uszą 
god z in am i w y k rz y k iw a ć  l i te r y  
a lfa b e tu . P o tem  m uszą na pa­
m ięć nauczyć s ię  te k s tu  ty p o ­
w e j ro z m o w y  te le fo n ic z n e j i  
re cy to w a ć  go ja k  n a js z y b c ie j i 
n a je n e rg ic z n ie j. 8 d n ia  k u rs u  
o ś w ic ie  w y ru s z a ją  na dworzec, 
gdzie  zo s ta ją  p od da n i n a jb a r­
d z ie j z d u m ie w a ją c e j p ró b ie . 
P rzed  w y s ia d a ją c y m i z p oc ią ­
gu  pasażeram i w  g od z in ie  
szczytu  m uszą m o n o to nn ie  
w yśp ie w ać :

„M o je  im ię  je s t S u z u k i i  
p rz y b y w a m  z  O sak i. Ś p iew a m  
h is to r ię  kupca , proszę, p o s łu ­
ch a jc ie  m n ie : je ż e li z n a jd u ję  
się za in n y m i,  m uszę b iec d w a  
ra z y  s z y b c ie j; je ż e li z n a jd u ję  
się p rzed  in n y m i,  muszę biec  
jeszcze szybc ie j...” .

(D okończen ie  nas tąp i)

Dia 261 osób prokurator żąda

kary śmierci

Proces-monstrum
A N K A R A  P A P . W  ś ro d ę , w  

A m a s y a , w  p ó łn o c n e j c z ę ś c i T u r ­
c j i  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  759 o só b  
c z ło n k ó w  s k r a jn ie  le w ic o w e j  n ie ­
le g a ln e j o r g a n iz a c j i  tu r e c k ie j  
„ D e v - Y o l ”  ( „d ro g a  r e w o lu c y jn a ” ). 
P o in fo rm o w a n o  o  ty m  o f ic ja ln ie  w  
A n k a rz e .  D la  261 o só b  o s k a r ż o n y c h  
p r o k u r a to r  z a ż ą d a ł k a r y  ś m ie r c i.  
Z a rz u c a  s ię  im  d o k o n a n ie  90 za ­
b ó js tw .  36 n a p a ś c i z b r o n ią  w  r ę ­
k u ,  22 k r a d z ie ż y  z b r o n ią  w  r ę k u  
i  l ic z n e  a k t y  t e r r o r u ,  p o p e łn io n e  
p rz e d  za m a c h e m  s ta n u  12 w rz e ś ­
n ia  1980 r .

G łó w y iy m  o s k a rż o n y m  je s t  b u r ­
m is t r z  F a ts a , m a łe j m ie js c o w o ś c i 
p o ło ż o n e j n a d  b rz e g ie m  M o rz a  
C z a rn e g o , F i k r i  S o n m e z  o ra z  w ie ­
lo le tn i  a k t y w n y  d z ia ła c z  „ D e v -  
- Y o l ” , Y u s u f  A ta s o y . A k t  o s k a rż e ­
n ia  l i c z y  612 s tr o n .  O c z e k u je  s ię , 
że p ro c e s  p o t r w a  p o n a d  r o k .  P o ­
d o b n e  p ro c e s y  ro z p o c z ę ły  s ię  w  
1981 r .  i  1982 r .  ł  je szcze  n ie  z o s ta ­
ł y  z a k o ń c z o n e .

Zatonął statek
pasażerski

L O N D Y N  P A P . C z te r y  o s o b y  z g i­
n ę ły  w e  w to r e k  w ie c z o re m , a s to  
d w ie  z o s ta ły  u z n a n e  za  z a g in io n e  
w  w y n ik u  k a t a s t r o fy  s ta tk u  w  p o ­
b l iż u  w y s p y  T a m b is a n , o k o ło  120 
k i lo m e t r ó w  o d  S a n d a k a n u  na  
w s c h o d z ie  M a le z j i .

S to  d w a d z ie ś c ia  o só b  z d o ła n o  u -  
r a to w a ć .

S ta te k  z n a jd o w a ł s ię  n a  t r a s ie  
m ię d z y  f i l ip iń s k ą  w y s p ą  B a n g o  i  
S a nd aka ne -m . O f ic ja ln ie  n a  p o k ła ­
d z ie  z n a jd o w a ło  s ię 135 p a s a ż e ró w  
i  10 c z ło n k ó w  z a ło g i,  a le  p o l ic ja  
n ie  b a rd z o  w ie r z y  ty m  d a n y m  i  
s ta ra  s ię  o p rz e ć  o b l ic z e n ia  n a  ze­
z n a n ia c h  ś w ia d k ó w .
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Rozmowa z Tadeuszem Szelachowskim  
— ministrem zdrowia i opieki społecznej
—  PANIE MINISTRZE jak i był

^82 >k?
—  Ochrona zdrowia i opieka 

społeczna stały się strefą chro­
nioną. W  m inionym  roku, zgod­
nie z zapowiedzią prem iera, stwo 
rzono warunki, które b roniły spo­
łeczeństwo przed pogarszaniem 
się jego zdrowia, pozwoliły  też 
na uzyskanie pewnej poprawy w 
n iektórych dziedzinach służby 
zdrowia. Przypomnę, że dostali­
śmy dość pieniędzy na pokrycie 
wydatków  związanych z prowa­
dzeniem p lacówek, żywieniem 
pacjentów  i zapewnieniem leków. 
Po raz pierwszy dysponowaliśm y 
pełną ilością środków na pomoc 
społeczną. W ostatnim  kwarta le 
1932 roku otrzym aliśm y 81 min 
do la rów  na zakup leków  i su­
row ców  do ich produkcji, co po­
zwala sprowadzić je z kra jów  ka­
p italistycznych, gdzie już nie mo-
en y brać na kredyt. Nie wstrzy­

m ano żadnej inwestycji służby 
zdrow ia, w ięce j, państwo dop ła ­
ca  ok. 8 ń ild  zł do Narodowego 
Funduszu Zdrow ia, aby kontynuo­
wać rozpoczęte z jego środków 
bur?owy. Zaspokoiliśm y pogrzeby 
transportu  sanitarnego włącznie 
z częścią transportu d la ośrod­
ków  zdrowia. To ty lko  niektóre 
przykłady, a le dowodzące, że m i­
mo trudnej sytuacji kraju, opera­
cyjny program rządowy um ożli­
w ił służbie zdrowia normalne 
funkcjonowanie.

—  A co czeka służbę zdrowia 
w 19~3 roku?

—  Nasze zadania się nie zmie­
n iły . G łównie w alka z zagroże­
n iam i zdrowotnym i, wiążącymi 
się z rozwojem cyw ilizacji, a 
przede wszystkim ufnacnianie ro-
i lecznictw a podstawowego, roz­

w ijan e  opieki nad matką i dziec­
kiem, poprawa opieki psychiatry­
cznej i koordynowanie opieki 
społecznej. Jednakże nasze sta­
rania nie będą dość skuteczne, 
jeżeli samo społeczeństwo nie 
zacznie współprocować ze służbą 
zdrowia. Bo co Polak robi, żeby

być zdrowym? N iew iele. Papiero­
sów pali za dużo. Średnio na pa- 
locza przypada już 3 Łys. sztuk 
rocznie, co w yw indow ało  nas na 
czołówkę listy na jw ięce j palą­
cych społeczeństw. M am y nie­
chlubne czwarte miejsce na świę­
cie  w spożyciu czystego alkoho­
lu na  jednego m ieszkańca. Zbyt 
duża jest umieralność m łodych 
mężczyzn, zwłaszcza na wsi, czę­
sto wskutek nieszczęśliwych wy­
padków po nadużyciu alkoholu. 
Zresztą ca łe  środowiska ujemnie 
oddzia łu ją  na własne i cudze 
zdrow ie. Jeśli jakiś zakład nie

instaluje odpow iednich filtrów  
bądź oczyszczalni ścieków prze­
m ysłowych, to  skutek w iadomy. 
Przy wprowadzaniu reformy gos­
podarczej każdy zakład musi 
wka lku low ać swoje wydatki rów­
nież na ochronę zdrowia załóg i 
najbliższego otoczenia.

—  Załóżmy optym istycznie, że 
mniej będziemy palić i pić a sa­
morząd i kierownictwa przedsię­
b iorstw  doprowadzą do ogran i­
czenia em itowania tru jących py­
łó w  i zapobiegną katastrofie eko­
logicznej. Mimo to będziemy 
m ieli chorych,, lżej lub ciężej. Czy

wystarczy dla nich leków? N ie­
których nadal brakuje, a mówi 
się, że i podrożeją.

—  Mogę odpow iedzieć z pełną
odpowiedzia lnością: wszystkie
szpitale dysponują potrzebnymi 
lekam i. Apteki są zaopatrzone 
różnie, ale i w nich obserwuje­
my poprawę. Mamy nadzieję, że 
i w 1983 roku uda nam się nie 
ty lko  utrzymać równowagę na 
rynku leków ra tujących zdrowie i 
życie, ale również zacząć wyrów­
nywać n iedobory z listy o fic ja l­
nego wykazu leków. Ważną jed­
nak sprawą jest gospodarka le­
kiem. Ich dysponentem jes t le­
karz. W arto przypomnieć, że po­
nad 60 prac. leków  wydaje się 
bezpłatn ie. Czy zawsze je sza­
nujemy? W prowadzane są roz­
wiązania dyscyplinujące ca łą  go­
spodarkę lekam i. K iedy już bę­
dzie pełne pokrycie ofic ja lnego 
lekospisu, wystąpim y z konkret­
nym i propozycjam i w tej dzie­
dzinie. Nowelizujem y urzędowy 
spis leków, aby odpow iada ł on 
aktualnemu poziom owi wiedzy 
medycznej. A le podkreślam, mu­
szę uzyskać pełne pokrycie le­
ków  i stale dbać o ich w łaściwą 
gospodarkę. Oszczędnie, a le tak, 
by chory m ia ł wszystko, co jest 
mu niezbędne.

—  C iągle nurtu je nas pytanie, 
dlaczego im więcej lekarzy, tym 
gorsza do nich dostępność. Czy 
nadal m am y ich za mało, czy 
gospodarka kadram i stoi na g ło ­
wie?

W  W O J E W Ó D Z K IE J  
S ta c ji K rw io d a w s tw a  w  
P ozn a n iu  rozpoczyna  d z ia ­
ła ! ność (c z w a rty  w  k ra ju )  
b a n k  k rw in e k  m rożonych . 
B a n k  o be jm u je , sw o ją  dzia  
ła ln o śc ią  c a ły  te re n  p ó łn o ­
cn o -za ch o d n ie j P o lsk i.

N A  Z D J Ę C IU : p o je m n ik i 
do p rz e c h o w y w a n ia  k r w i­
nek.

(C A F  —  R . K ró la k )

R e f o r m a  g o s p o d a r ­
c z a  w  ka żdym  z p rze d ­
s ię b io rs tw  m a różne  o b li­

cze. N ie k tó re  w e sz ły  w  n ią  m oż­
na  p ow iedz ieć  bez w ię kszych  
p ro b le m ó w , m a ją c  k o rzys tn ą  
bazę w y jś c io w ą , in n e  zaś zna­
la z ły  s ię  w  tarapa tach^ W śród  
ty c h  o s ta tn ic h  b y ła  S toczn ia  
„O d ra ”  w  Szczecinie. D z iś  w ia ­
dom o, że s toczn ia  u z yska ła  za 
ro k  1982 ko rz y s tn e  w y n ik i  e ko ­
nom iczne . J a k  do tego doszło? 
O  ro zm o w ę  p o p ro s iłe m  d y re k to ­
ra  S toczn i „O d ra ”  —  inż . A d a ­
m a  W o jn a ro w sk ie g o .

—  N a  począ tku  ro k u  b y ły  
tru d n o ś c i z za pe w n ie n ie m  za ło- 
r  :c p ra cy , b y ły  k ło p o ty  ze sprze 
dużą pchacza „K o z io roże c ”  za­
m ó w ionego  przez Żeglugę  B y d ­
goską. S zuka liśc ie  gorączkow o 
z lecen iodaw ców . P ew ne  s p ra w y  
ju ż  się zaczę ły  u k ład a ć . P isa ­
łe m  o tym ...

—  T o  b y ł m a j. W łaśn ie  ten  
a r ty k u ł* )  s p ow o d ow a ł dość duże 
zam ieszanie . I  u  nas i  u  n a ­
szego z lecen iodaw cy, k tó r y  za­
m ó w ił pchacze. N a  czym  to  po­
lega ło?  P rze ds ię b io rs tw em  z a in - 
l e resow a ł s ię  d y re k to r  b a n k u  i  
l k  p rzyc isn ą ł, że s toczn ia  na 

p rze łom ie  ro k u , c z y li d o k ła d n ie  
w  lip c u , b y ła  p ra w ie  n ie w y p ła ­
ca lna . C hciano  n am  także  za­
b ra ć  k re d y t,  bo zam rożonych  
p ien ię d zy  b y ło  dość dużo. Ż e ­
g luga  B ydgoska  n ie  o trz y m a ła  
k re d y tó w  in w e s ty c y jn y c h . N ie  
d o s ta li k re d y tó w , bo p rz e s ta li 
p ły w a ć  ze w zg lę du  na s tan  w o ­
d y  i  c a ły  ta b o r  s ta ł.

O d 15 lip c a  m u s ie liś m y  s iln ie  
dz ia łać  w  k ie ru n k u  p rz e o rie n ­
to w a n ia  stoczn i. S pad ło  zapo­
trze bo w a n ie  na re m o n ty  d la  
żeg lug i ś ró d lą d o w e j, n ie  b y ło  
m o w y  o k o n ty n u o w a n iu  bud o ­
w y  n o w y c h  je dn o s te k  n a w e t 
tych zaaw ansow anych . W  z w ią z ­

k u  z ty m  p rz y  pom ocy „N a v i-  
m o ru ”  a także  S to czn i R em on­
to w e j „P a rn ic a ”  i  S zczecińsk ie j 
S to czn i R e m o n to w e j, d os ta liśm y  
do re m o n tu  sza lan d y  N R D -o w - 
sk ie , k tó re  p o z w o liły  n am  na 
zaangażow anie  m o cy  w y d z ia łó w  
k a d łu b o w y c h . Z a czę liśm y  re ­
m o n to w a ć  f lo tę  tech n iczną  Za­
rzą d u  P o rtu , „E n e rg o p o lu ”  i  in ­
ne.

P rz y ję liś m y  ta kże  z lecen ia  z 
CSRS i  re m o n t ta b o ru  ś ró d lą ­
dow ego p ły w a ją c e g o  w  re jo n ie  
Szczecina. P rzez zm ian ę  ko n ­
s t r u k c j i  pchacza i  zm ianę  fu n k -

ła l i  na  rzecz ra to w a n ia  p rze d ­
s ię b io rs tw a . O s ią gn ę liśm y  w y ­
n ik i.  D z iś  m a m y z a u fa n ie  b a n ­
k u , o s ią g n ię ty  zysk i  b a rd z ie j 
o p ty m is ty c z n e  spo jrzen ie  na ro k  
1983. T rze b a  też  p o d k re ś lić , że 
p osz liśm y na  u s łu g i n ie m a te - 
r ia ło c h ło n n e , co p o z w o liło  na 
p ozbyc ie  s ię  w ie lu  k ło p o tó w  za­
o pa trze n io w ych . S p rzed a liśm y  
także  nag rom adzone w  m agazy­
nach  m a te r ia ły  i  części o w a r ­
tośc i jednego „K o z io ro ż c a ” . N ie  
b y ło  z ty m  ła tw o , gdyż d o ty ­
czy ło  to  m . in . spec ja lis tyczn ych  
u rządzeń. C a ła  zasługa le ży  w

za k ład u , zw łaszcza g dy  m a m y 
p e łn y , z a m k n ię ty  p o r tfe l zleceń 
na 1983 r.

—  C z y li in n y m i s ło w y  re fo r -

—  Z M U S IŁ A  n a s  d o  b a rd z o  o p e ra  
ty w n e g o  d z ia ła n ia .  Z  r z e c z y  n o ­
w y c h :  n e g o c jo w a n ie  c e n  n a w e t  na  
m a te r ia ły  s p rz e d a w a n e  z m a g a z y ­
n u , czase m  tr z e b a  b y ło  o p u szcza ć , 
c o  d a w n ie j  n ie  b y ło  d o  p o m y ś le ­
n ia ,  sp rze d a ż  g o to w e j J e d n o s tk i na 
r a t y .  O c z y w iś c ie  o d  z a le g ły c h  r a t  
p ła c im y  o d s e tk i b a n k o w e  a le  n ie  
je s t  t o '  ty le ,  i le  z a p ła c i l ib y ś m y  t r z y ­
m a ją c  „ k o z io r o ż c a ”  w  s to c z n i.  P o ­
n a d to  s p ła s z c z y liś m y  s t r u k t u r ę  
s to c z n i.  J e s t d y r e k t o r  i  7 k ie r o w n i ­
k ó w  w y d z ia łó w  b e z p o ś re d n io  m u

Stocznia „Odra“ wyszła z tarapatów

NIE SUKCES, KLE...
c j i  na p c h a c z -k o tw ia rk ę  pozy­
s k a liś m y  m ie jscow ego  nabyw cę. 
Po ra z  p ie rw s z y  w  k ra ju  po­
sz liś m y  na sprzedaż ra ta ln ą , bo 
każde  w y jś c ie  je s t d ob re  je że li 
p ro w a d z i do ce lu . W y g ra liś m y  
też a rb it ra ż  z Żeg lugą  B ydgoską  
o  ku p n o  pchacza. Jeszcze do­
dam , że m in is te r  k o m u n ik a c ji 
z w o ln ił nas z o d p isó w  a m o rty ­
z a c y jn y c h . W szys tko  to  razem  
p o z w o liło  w y k o n a ć  p la n  sprze­
daży za łożony z p oczą tk iem  
1982 r  (n a d ro b iliś m y  p ra w ie  p ó ł­
roczne  n ie d o b o ry ) i  osiągnąć za­
d o w a la ją c e —  ja k  na  te n  ro k  — 
e fe k ty  fin an sow e .

—  A  za tem  u da ło  się w y p ro ­
w adzen ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z 
b ardzo  n ie k o rz y s tn e j s y tu a c ji.

—  Zaw dz ięczać  to  n a le ży  o - 
p e ra ty w n o ś c i lu d z i,  k tó rz y  dzia­

w y s iłk u  p ra c o w n ik ó w  d z ia łu  
zaopa trzen ia . T a kże  m u s ie liś m y  
ro z ła do w a ć  p ro b le m y  W y d z ia łu  
P ro d u k c ji W yposażenia  O k rę ­
tow ego. T k a n in a , z k tó re j do­
tychczas s z y liś m y  w y k ła d z in y  
pod łogow e  n ie  m a a te s tu  n ie - 
p a ln o śc i i  zosta ła  w y c o fa n a  ze 
s ta tk ó w . W  z w ią z k u  z ty m  
część naszych  w y ro b ó w  s k ie ro ­
w a liś m y  na ry n e k  a część m a ­
te r ia łó w  tam , gdz ie  a tes t n ie - 
pa ln o śc i n ie  je s t w y m a g a n y . P o­
z y s k a liś m y  ró w n ie ż  za m ó w ie n ia  
od  n o w y c h  k o n tra h e n tó w  m. in . 
z P K S  (szycie  p ła c h t i  opończ). 
D odać n a le ży  także , że d la  po ­
lepszen ia  k o n k u re n c y jn o ś c i na­
szych u s ług  zesz liśm y z zysku  
22 p roc. do 15 p roc. G en e ra ln ie  
u zyskane  p rzez nas w y n ik i  su k ­
cesem jeszcze n ie  są, a le  m ożna 
ja ś n ie j p a trze ć  na przysz łość

p o d le g ły c h .  J e s t to  n a jb a r d z ie j  p ła  
s k a  s t r u k t u r a  o r g a n iz a c y jn a ,  ja t :ą  
so b ie  m o ż n a  w y o b ra z ić .  M a m  je d ­
n e g o  z a s tę p cę , a le  w  ra n d z e  „ d o ­
r a d c y " .  A k t u a ln ie  n a js i ln ie js z y m  
d z ia łe m  je s t  d z ia ł  h a n d lo w y !

—  Co z t y c h  e fe k tó w  e k o n o m ic z ­
n y c h  m ie ć  b ę d z ie  za ło g a ?

— B e z p o ś re d n i u d z ia ł  w  p o d z ia le  
z y s k u . . .

—  C z y  b ę d ą  to  z n a czą ce  s u m y ?
—  O k o ło  7 p ro c . ro c z n y c h  p o b o ­

r ó w .  W y ż e j n ie  m o ż e m y , b o  m ie ­
l ib y ś m y  d o  c z y n ie n ia  z F u n d u s z e m  
A k t y w iz a c j i  Z a w o d o w e j.  P o n a d to  
w y p r a c o w a l iś m y  w  p e łn e j w y s o k o ś ­
c i  fu n d u s z  s o c ja ln y  i  fu n d u s z  
m ie s z k a n io w y .  Z  z y s k u  m a m y  t a k ­
że  p ie n ią d z e  n a  d z ia ła ln o ś ć  m a ją ­
cą na  c e lu  o d tw o rz e n ie  p o te n c ja łu  
te c h n ic z n e g o  s to c z n i.  Z a ło g a  g w a ł­
to w n ie  u c z y  s ię  e k o n o m ii,  u c z y  s ię  
r e fo r m y .  B o  to  są z u p e łn ie  n o w e  
m e to d y  p ra c y .  N i k t  p rz e d te m  w  
s to c z n i n ie  s ły s z a ł o k r e d y ta c h  ł  
p r o b le m a c h  k r e d y to w y c h .

—  A le  czy d oc ie ra  to  ró w ­
n ież do św iadom ośc i p ra c o w n i­
k ó w  p rz y  w a rsztac ie?

—  Staramy się postawić ją na 
nogi. Na ca łym  święcie służba 
zdrowia obraca się wokół leka­
rza rejonowego, a u nas w okół szpi 
tola. D latego dajem y teraz pier­
wszeństwo lecznictwu podstawo­
wemu, chcemy wprowadzić wol­
ny wybór lekarza, aby opieka 
nad pacjentem  i jego rodziną 
koncentrowała się w miejscu za­
mieszkania. Eksperyment w tej 
m aterii trwa. Są po tem u zachę­
ty m ateria lne, opłaca jące rzeczy­
wiści e wypracowany czas. Jed­
nocześnie likw idu jem y rozdrob­
nienie specjalistyczne. Z  dawnych 
83 specjalności postaw iliśm y do 
decyzji lekarza wojewódzkiego 
33. Każdy pragnący poświęcić 
się wąskie j specjalności, ponad 
tę listę , musi uzyskać zgodę mi­
nistra. Nie jest bow iem prawdą, 
że m am y za m ało  lekarzy. Po­
równując z sytuacją w krajach o 
wysokim  poziom ie rozwoju, ma­
m y ich ty le  samo, tzn. 18 leka­
rzy na 10 tys. ludności.

—  Ale w jednych wojewódz­
twach dużo, w innych za mało.

—  Niestety, tak. My dajem y 
etaty, nawiasem mówiąc ' nie 
wszystkie są wykorzystane, ale 
przyciąganie należy do gospoda­
rzy województw. M inisterstwo ich 
w  tym  nie wyręczy. Takim i bodź­
cami są zarówno mieszkania, jak 
i p lacówki służby zdrowia z praw 
dziwego zdarzenia. Trzeba pilno­
wać inwestycji i remontów. Zna­
ne są województwa, Których 
przedstawicie le w ładz dba ją , aby 
nie zostały zwichnięte proporcje 
we wszechstronnym rozwoju re­
gionu. Są dwa województwa, któ­
re nie budują nic. Bałbym się 
stwierdzić, że nie potrzebują. 
W iem, że jest odwrotnie. A le za 
najważniejszą uważam politykę 
kadrową. W  1983 roku zamierza­
my uregulować k ilka  istotnych 
spraw z tego zakresu.

Naszym celem jest służenie 
społeczeństwu. Pragnę, aby wszy- 
sfoie nasze dzia łan ia , przy współ­
udziale obywateli, przyniosły od­
czuwalne rezultaty zdrowotne. 
Życzę tego serdecznie w nowym 
roku.

Rozmawiała:
W anda STRZAŁKOWSKA (KAR)

—  T a k , dociera .
—  C zy się o r ie n tu ją , że ja ­

kość ich  p ra c y  m a  swe odb ic ie  
w  s k u tk a c h  fin a n s o w y c h  p rzed­
s ię b io rs tw a?

—  T o  s ię  s łyszy  ro zm o ­
w ach . C z e rw co w y  a r ty k u ł w  
„K u r ie rz e ”  o k ło p o ta c h  S toczn i 
„O d ra ”  sp ow o d ow a ł ode jśc ie  k i l ­
k u n a s tu  d o b ry c h  fa c h o w c ó w  a 
w  ty m  także  m ło d y c h  in ż y n ie ­
ró w . N ie  w id z ie li g w a ra n c ji p ra  
cy  i  za ro bku . Dziś  ta  pewność 
p rz y trz y m u je  załogę. S ta ra m y  
s ię  p ra c o w n ik ó w  in fo rm o w a ć  o 
w s z y s tk ic h  p ro b le m a ch , ja k ie  
ty lk o  w y s tę p u ją . T rze b a  będzie 
o db ud o w yw a ć  p o te n c ja ł lu d z k i 
wk s toczn i. Bez k a d ry  n ie  m ożna 
m yś leć  o ro z w o ju . Do w y k o ­
n a n ia  zadań 1983 r .  s ił nam  
sta rczy , a le  na  dalsze la ta ..: Ze 
w zg lę d u  na spadek z a tru d n ie n ia  
będz iem y m u s ie li zm o d y fik o w a ć  
nasz sys tem  m o ty w a c y jn y  w  
ta k i sposób b y  u ru c h o m ić  
w s z y s tk ie  jeszcze n ie  w y k o rz y ­
stane re ze rw y . A le  m ó w ić  o ty m  ■ 
ja k  to  będzie w yg lą d a ć  jeszcze 
za w cześnie. D z ień  d z is ie jszy  w  
stoczn i to  duży  w y s iłe k  in te le ­
k tu a ln y , duża o pe ra tyw no ść  i 
s zyb k ie  uczen ie  s ię  e kon om ii. 
D o tyczy  to  każdego p ra c o w n ik a  
w  ta k im  w y m ia rz e  ja k i  d y k tu je  
m u  je go  s tan o w isko .

—  A  g d y b y  w sp o m n ia n y  a r­
t y k u ł w  „K u r ie rz e ”  n ie  u kaza ł 
się?

—  S y tu a c ja  k ry z y s o w a  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  z a is tn ia ła b y  
n ie  w  lip c u  lecz np. w e  w rze ś ­
n iu ...

Rozm . E d w a rd  W IT U S Z Y N S K I

*) „P ro g ra m  na p rz e trw a n ie —  
S toczn ia  „O d ra ”  szuka  zleceń” , 
„K u r ie r  S zczecińsk i” , 11 m a ja  
i982 ro k u .
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Pełna realizacja przedpłat 

przeciągnie się poza 1989 rok?

stępca d y re k to ra  ds. e k o n o m i­
czn ych "'zak ład u  n r  1, S ta n is ła w  
D ro źd z ik . —  Są tacy , k tó rz y  
dz iś  z a ra b ia ją  po 15— 17 tys. 
m ies ięczn ie . Czy m ożna b a r ­
d z ie j w y ś ru b o w a ć  w yda jność?  
M oże b yć  s y tu a c ja , że w  p rz y ­
s z ły m  ro k u  p łace  n ie  w zrosną

Mały Fiat na torze przeszkód

W  Galerii Sztuki BW A

M O R Z E
i kamień polny

N IK T  chyba  ju ż  n ie  
opo w ia d a  na te m a t „m a ­
lu c h a ”  d o w c ip ó w , k tó re  
b y ły  ta k  p o p u la rn e  p rzed 
p a rom a  la ty . Dz iś  m ó w i 
s ię  ra cze j o g ie łd o w ych  
cenach sam ochodu lu b  o 
n ie  z re a lizo w an ych  p rze d ­
p ła ta ch .

F A B R Y K A  S am ochodów  M a ­
ło lit ra ż o w y c h  d w u k ro tn ie  w  
s w o je j h is to r i i  w y p ro d u k o w a ­
ła  ponad  200 tys . „m a lu c h ó w ”  
roczn ie, a 17 k w ie tn ia  1980 ro ­
k u  opu śc ił je j  m u ry  m ilio n o ­
w y  sam ochód. B y ły  to  je d n a k  
„ in n e  czasy”  i dziś o p lan a ch  
owszem , m ożna m ó w ić , m ożna 
też  zapew n iać, że „d o ło ż y  się 
w s z e lk ic h  s ta ra ń ”  lu b  „w y k o ­
rz y s ta  w s z y s tk ie  m o ż liw o ś c i”  
a le  ta k  nap ra w d ę, to  n ik t  
g w a ra n c ji za ic h  re a liz a c ję  n ie  
da je . D la teg o  p la n iś c i FS M  
n a jp ie rw  w o lą  m ó w ić  o t r u d ­
nośc iach : z ko op e rac ją , zaopa­
trz e n ie m  i z a tru d n ie n ie m  —  bo 
te  są n a jd o tk l iw ie j o dczuw a­
ne.

Z A Ł O Ż E N IA  są następu jące : 
w  1983 r .  fa b ry k a  w y p ro d u k u ­
je  185 tys. „m a lu c h ó w ” , w  ty m  
na  ry n e k  k ra jo w y  105 tys . —  
bez tzw . e k s p o rtu  w e w n ę trz n e ­
go.

W  ty m  m ie js c u  p a rę  s łó w  o 
ekspo rc ie : ty m  z p ra w d z iw e g o  
zdarzen ia  i  ty m  „p e w e x o w - 
s k im ”  —  w ia d om o, te m a t w y ­
w o łu je  em ocje. N ie s te ty , bez 
e k s p o rtu  fa b ry k a  n ie  może 
is tn ie ć , p rz e c ię tn ie  do jednego 
„m a lu c h a ”  trze ba  ku po w a ć  części 
za 150 d o la ró w . A  fa b ry k a  m u ­
s i za ro b ić  n a  w ła s n y  odp is  de­
w iz o w y , k tó r y  d a je  je j  p ew ną  
swobodę w  p la n o w a n iu  i  rea ­
liz a c j i  zakupów .

W  p lan a ch  na 1983 ro k  po­
żegnan ie  z S yreną , do k o ń ­
ca pó łrocza  p o w s ta p ie  7 tys. 
sam ochodów  i  na  ty m  kon iec. 
N a d a l będą p ro d u k o w a n e  czę­
śc i zam ienne  i  n ie k tó re  zespo­
ły .

T A K IE  są p la n y , ale... 44 k o ­
o p e ra n tó w  u za le żn iło  sw o ją  
w sp ó łp racę  z F S M  od w ła sn ych  
m o ż liw o ś c i p ro d u k c y jn y c h . Je ­
ś li n ie  dadzą ra d y  —  w y c o fa ­
ją  się. O prócz  tego na  pew no 
będą k ło p o ty  z zaopa trzen iem  
w  m a te r ia ły  i  su row ce.

D o tychczas fa b ry k a  o trz y ­
m a ła  p o tw ie rd z e n ie  na  n ie w y ­
s ta rcza jące  d o s ta w y  m .in . b la ch  
k a ro s e ry jn y c h , s ta l i ja k o ś c io ­
w y c h  i  ru r .  J e ś li n ic  się n ie  
p o p ra w i, to  w y s ta rc z y  ic h  na 
w y k o n a n ie  p la n u  rocznego za­
le d w ie  . w  65 proc. P odobn ie  
n iew eso ło  je s t z w y ro b a m i 
p rz e m y s łu  chem icznego.

J U Ż  dziś w ia d om o, że „m a ­
lu c h y ”  będą m n ie j k o lo ro w e  i 
n ie  będzie  n o w in e k  te c h n ic z ­
n ych , choc iaż  p rz e d s ta w ic ie le  
d y re k c j i  F S M  za p e w n ia ją , że 
z ro b i się w szys tko , a by  jakość  
„m a lu c h ó w ”  się p o p ra w iła . A  
w c a le  n ie  je s t to  ła tw e , gdyż  
w ie le  dotychczas im p o rto w a ­
n ych  m a te r ia łó w  trz e b a  zastę­
pow ać k ra jo w y m i,  k tó re  n ie  
zawsze s p e łn ia ją  o dp ow ie dn ie  
w y m a g a n ia  techno log iczne . N a 
pocieszenie; n a d a l będą p ro w a ­
dzone b adan ia  n ad  zm n ie jszo ­
n y m  zu życ iem  p a liw a , p o p rą -

4 5 0  szklanic
W Ł A D Y S Ł A W  G A W L IŃ S K I,  

e m e ry to w a n y  p ra c o w n ik  b ro ­
w a ru  żyw ie ck ie go , je s t k o le k ­
c jo n e re m  k u f l i  i  n aczyń  do p i ­
w a . Z g ro m a d z ił ponad  450 
ty c h  n aczyń  —  ze szk ła , p orce ­
la n y , k a m io n k i,  m ie d z i i  d re w ­
na. Ozdobą jego  k o le k c j i je s t 
b a w a rs k i k u fe l z 1817 r .

w ie n ie m  k o m fo r tu  1 bezp ie­
czeńs tw a  jazdy .

A  M O Ż E  n ad z ie ja  w  re fo r ­
m ie?  Z a k ła d  n r  1 —  może 
p rzez m ega lom an ię , a może 
s łuszn ie  —  n a z y w a n y  je s t przez 
p ra c o w n ik ó w  „se rce m  fa b r y k i” . 
T u  p ro d u k u je  s ię  zespo ły  na ­
pędow e i  m o n tu je  „m a lu c h y ” , 
o raz  S y re n y . Z a tru d n ia  on 
ok. 8 tys . osób, a le  b ra k u je  
p rz e c ię tn ie  600— 700 lu d z i na 
p ro d u k c ji,  ro czn ie  2 tys . p ra ­
c o w n ik ó w  odchodzi i  n o w i p rzy  
chodzą na  ic h  m ie jsce . W  „ je ­
d ynce ” , ja k  w  soczewce s k u ­
p ia ją  s ię  w s z y s tk ie  p ro b le m y  
fa b ry k i.

ta k  ja k b y  tego o c z e k iw a li lu ­
dzie.

A  dochodzi jeszcze p ro b le m  
p a rk u  m aszynow ego: w ło s k ie  
l in ie  p ro d u k c y jn e  in te n s y w n ie  
eksp lo a to w a n e  coraz częściej 
d om ag a ją  się p rz e rw  na  k o n ­
se rw a c je  lu b  n a p ra w y .

C Z Y Ż B Y  w ię c  fa b ry k a  os ią ­
g nę ła  p u ła p  sw o ich  m o ż liw ośc i 
p ro d u k c y jn y c h ?  A  może is tn ie ­
ją  szanse zw ię ksze n ia  z a tru d ­
n ien ia?  P rzec ież m . in . od ro z ­
w ią za n ia  ty c h  p ro b le m ó w  za­
le ży  w  m ia rę  szyb k ie  w y c h o ­
dzen ie  z za leg łości zw iązanych  
z n ic  z re a liz o w a n y m i p rzed­
p ła ta m i.

N o rm y  i  re fo rm a  gospodar­
cza.

—  N a re fo rm ie  gospodarcze j 
w y g ra ły  z a k ła d y , k tó re  k ie p ­
sko  s ta ły  w  zesz łym  ro k u : n ie  
tro s z c z y ły  się o w yd a jno ść  
p ra cy , z a tru d n ia ły  dużo lu d z i.

W  1983 ro k u  będzie  p re m io ­
w a ne  zw iększen ie  w y d a jn o ś c i 
p ra c y  —  od tego  u za leżn ia  się 
fu n d u s z  p łac. A le  ja k  m a m y 
zw ię kszyć  w yd a jno ść , sko ro  u 
nas lu d z ie  p ra c u ją  w  system ie  
a k o rd o w y m , w  w o ln e  sobo ty  i  
n iedz ie le?  —  z a s ta n aw ia  s ię  za -

M O N T A Ż  F ia tó w  126 p  
w  fa b ry c e  w  B ie ls k u -B ia ­
łe j.

(C A F  —  A . B a tu ro )

N ie s te ty , n a w e t n a jb a rd z ie j 
o p ty m is ty c z n e  p ro gn ozy  (w  
1984 r. p on ow n ie  p rze k roczy  
s ię  lic z b ę  200 tys. ro czn ie ) prze  
w id u ją  p rzec iągn ięc ie  p e łn e j 
re a liz a c ji zobow iązań  z ty tu łu  
p rz e d p ła t poza ro k  1989.

R om an W O J C IE C H O W S K I 
(„R zeczpospo lita ” )

>§ §  G A L E R II  S Z T U K I B W A  
w  Z a m k u  do końca  m ie - 
siąca t rw a ją  d w ie  w a rte  

poznan ia  w y s ta w y  s z tu k i. W  
m a łe j s a li Ja n  B ociąga  ze Ś w i­
n ou jśc ia  w y s ta w ia  21 sw ych  o - 
b ra zów  m orza , zaś w  s a li duże j 
swe rzeźby, p ro je k ty  p o m n ik ó w  
i  ponad  250 m e d a li ekspo nu je  
B ro n is ła w  C h ro m y  ż K ra k o w a . 
P ie rw szego z a u to ró w  znam y 
z w y s ta w  in d y w id u a ln y c h  o raz 
zb io ro w y c h , od 1970 r., k ie d y  
to  tu ż  po s tud ia ch  w  g d a ń s k ie j 
P W SSP o s ie d lił się na Z ie m i 
S zczecińsk ie j. S ys tem a tyczn ie  
b ra ł u d z ia ł w  ta k  re n om o w a ­
n ych  p re zen tac ja ch  tu te jszego  
ś ro d ow iska  p lastycznego, ja k  
k o n k u rs y  „K o n ik a  M o rsk ie g o ” , 
u czes tn iczy ł też w  ogó ln op o l­
s k ic h  F e s tiw a la c h  P olsk iego  M a ­
la rs tw a  W spółczesnego w  Szcze­
c in ie  (1976, 1978). Za g ra n icą  
w y s ta w ia ł w  N R D , w  D a­
n ii,  R FN , ZS R R  oraz w  D ie p - 
pe w e  F ra n c ji.  Ze  s z tuką  rzeź­
b ia rs k ą  B ro n is ła w a  C hrom ego 
w  szczecińsk ich  sa lach  w y s ta ­
w o w y c h  s p o ty k a m y  s ię  po raz 
p ie rw s z y  dop ie ro . D obrze  w ięc, 
że o rg a n iz a to r w y s ta w y  —  
szczecińskie  B iu ro  W y s ta w  A r ­
ty s ty c z n y c h  w y p e łn iło  tę  lu kę .

W  sp o jrz e n iu  Jana  B oc iąg i na 
m orze  na p rze s trze n i o s ta tn ich  
la t  d o k o n y w a ła  s ię  duża  e w o lu ­
c ja , k tó re j poszczególne e tapy  
m ie liś m y  o kaz ję  poznaw ać na 
b ieżących  w ys ta w ach . Uczeń 
p ro fe s o ró w  St. Teysśeyera  i  
J. Ż u ła w s k ie g o  p ie rw o tn ie  w i ­
d z ia ł je  je d y n ie  ja k o  a rty s ty c z ­
n y  p ro b le m  k o lo ry s ty c z n y  do 
ro z w ią z y w a n ia  na p łó tn ie . T e ­
ra z  w id z e n ie  a r ty s ty  poszerza 
się  o zagadn ien ie  ś w ia t ła  i  jego 
ro lę  w  o braz ie , ja k o  w y z n a c z n i­
ka  k o m p o z y c ji, porządku jącego  
obraz —  d om ina n tę  sugestyw ne­
go n a s tro ju  m o rsk ie g o  pejzażu. 
Je dn ak  podczas g dy  w  ta k ic h  
obrazach, ja k  „M o rz e  X V I I ,  
X V I I I  i  X V ”  m a m y  do czyn ie ­
n ia  z iśc ie  ro m a n ty c z n ą  n a s tro - 
jow o śc ią  w s p a rtą  na re a lia c h  
n a tu ry  w  d o s ło w n ym  ro zu m ie ­
n iu  ty c h  s łó w , to  ta k ie  ko m p o ­
zyc je , ja k  „M o rz e  X J I,  X I I I ,  
X IV ”  są w y n ik ie m  sw o istego  
sy n te ty z o w a n ia  e lem en tów  św ia  
t ła , .sp row adzonego  do p e łn ych  
b lasku , ja ś n ie ją c y c h  pasów, czy 
fo s fo ry z u ją c y c h  l in i i  h o ryzo n tu . 
P rz y  czym  odnosi s ię  w ra że n ie

a b s o lu tn e j ce lnośc i tego fo rm a l­
nego zabiegu, kondensu jącego  
do m a k s im u m  n a s tró j obrazu . 
M yś lę , że u da je  s ię  to  a rty ś c ie  
d la tego , iż  ta k  bardzo  je s t zży­
ty  i  zw ią za ny  z re a lia m i m o r­
sk iego  k ra jo b ra z u , z jego  n ie ­
p o w ta rz a ln ą  u ro dą  („M o rz e  X ” ), 
k tó re j n ie  op isu je , a le  k tó ra  d y ­
k tu je  m u  za b ie g i w a rs z ta to w e  
n a jw ła ś c iw s z e  d la  os iągn ięc ia  
zam ierzonego ce lu  —  h a rm o n ii 
m o rs k ie j p rzes trzen i. D la tego  
obcu ją c  ze sz tuką  B oc iąg i w  ga­
le ry jn e j s a li o dp oczyw am y w  
a tm os fe rze  p ię kn a  u rzeka jącego  
ła d e m  b a rw y  i  fo rm y .

C A Ł K IE M  in n y  n a s t r ó j  — ro z m a c h  
b u jn y c h  fo rm  r z e ź b ia r s k ic h  — d a je  
n a m  s z tu k a  B r o n is ła w a  C h ro m e g o . 
J u ż  o d  w e jś c ia  z d u ż y c h  p la n s z  f o ­
to g r a f ic z n y c h  a ta k u ją  na s  r z e ź b ia r ­
s k ie  r e a liz a c je  p o m n ik a  Ż o łn ie r z a  
P o ls k ie g o  w  K a to w ic a c h  o ra z  f r a g ­
m e n tó w  p o m n ik a  P a r t y z a n tó w  w  
L a s a c h  J a n o w s k ic h :  s t r z e l is te  f o r ­
m y  d z ia ł  d o m in u ją  n a d  b ie g n ą c y m i 
p o s ta c ia m i w a lc z ą c y c h . C h r o m y  s ły  
n ie  z p o m y s łu  łą c z e n ia  f o r m  m e ta ­
lo w y c h  z f o r m a m i k a m ie n ia  — p o i 
n e g o  g r a n i tu .  T u  w id z im y  k a m ie n ­
ne  k o ła  w  „ A u r id z e  p r z e s trz e n i” , 
ta m  w  „ P ie ś n i  w o ź n ic y ” , a le  c h y ­
ba  n a jc e ln ie js z ą  r o lę  p e łn i  k a m ie ń  
w  „ C h o r a le  I  i  I I ” . O w a ln e  fo r m y  
k a m ie n n e , w y g ła d z o n e  i  sp ła szczo n e , 
p e łn ią  r o lę  o r g a n o w y c h  p is z c z a łe k . 
W s trz ą s a ją c e  w ra ż e n ie  w y w ie r a  
c y k l  o ś w ię c im s k i.  „ P ie ta  I I ”  — to  
d y n a m ic z n y  s k r ó t  k lę c z ą c e j p o s ta c i 
k o b ie c e j,  z g ię te j w  b ó lu .  U o g ó ln io ­
n a  fo rm a  d z ia ła  m o c ą  s w e j id e i .  
A lb o  „ P ie ta  o ś w ię c im s k i"  w  f o r ­
m ie  k r z y ż a ,  c z y  tr a g ic z n a  „Ś c ia n a  
ś m ie r c i ”  z p o s ta c ia m l-s z k ie le ta m i.

N a  w y s ta w ie -  z n a jd u je m y  i  c y k l  
p o r t r e tó w  i  p r o je k t y  p o m n ik ó w  n a ­
s z y c h  n a r o d o w y c h  b o h a te ró w  o  ro z  
b u d o w a n y m  s z ta fa ż u , j a k  n a  p r z y ­
k ła d  W y s p ia ń s k i w  ta n e c z n y m  k o le  
z p o s ta c ia m i z „W e s e la ” . P r z y z n a m  
s ię  J e d n a k , że te n  t y p  r z e ź b ia r s k ie j 
o p is o w o ś c i m n ie j  m i  o d p o w ia d a . Z  
r z e ź b y  p o r t r e to w e j  in te r e s u ją c e  w y  
d a ją  s ię  g ło w y  C h o p in a  i  M a lc u -  
ż y ń s ld e g o .

R O Z B U D O W A N Y  ro z d z ia ł 
tw ó rczo śc i C h róm ego  s ta n o w i 
m e d a lie rs tw o . N a x w y s ta w ie  oglą  
dam y k i lk a  gab lo t, w  k tó ry c h  
a rty s ta  z a p reze n to w a ł ponad 
250 m e d a li o bardzo  ró żn o ro d ne j 
tem atyce  o k o liczn o śc io w e j i  w y ­
t ra w n y m  w arsztac ie . W  te j k ró ­
t k ie j r e la c ji o te j dom en ie  tw ó r  
czości a r ty s ty  m ożem y za led w ie  
w spom nieć , choć je s t to  do re ­
c e n z ji te m a t sam w  sobie. D la ­
tego n a m a w ia ją c  do odw iedze­
n ia  za m k o w e j g a le r ii, zachęca­
m y  do b liższego zapoznan ia  się 
ze sz tuką  m e d a lie rską  znanego 
rzeźb iarza.

U rszu la  P O M O R S K A

BRICE PELMAN

Tłumaczenie: R. Jarski
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O ch/ Zresz tą  do  d ia b ła  z  ty m !  Na raz ie  m ia ła  w a żnie jsze  
rzeczy na g ło w ie , n iż  m e d y to w a n ie  o k ło p o ta ch  m a łże ń ­
s k ic h  s tad ła  W  in te rb a c h ó w . O sta teczn ie , od te j c h w il i  n ic  
ju ż  n ie  zm usza  S a n d ry  do c ie rp liw e g o  znoszenia  a ta k ó w  
szefa na  je j  cnotę . M o g ła  sobie n a w e t pozw o lić  na  zw róce ­
n ie  m e d a lio n u , ja k i  je j  pod a row a ł. M yś la ła , że pow ie  m u : 
„M osza , ro z w a ż y ła m  sobie w s zys tko  dobrze, n ie  m ogę roz­
b ija ć  waszego m a łż e ń s tw a ” . D obrze  się n aw e t w id z ia ła  w  
te j ro li.  T a ka  scenę m o g ła  odegrać, ja k  z łoto. O czyw iśc ie , 
W in te rb a c h  będzie  b ła g a ł, p ro s ił, n a le g a ł, s ta w a ł na g ło ­
w ie , żeby ją  zdobyć. A le  ona  p o w ie : „P roszę  n ie  żądać ode 
m n ie  rzeczy  n ie m o ż liw y c h . W id z i pan, że je s tem  d o p ro ia a -  
dzona do łez. A le  to  d la  m n ie  sp ra w a  sum ien ia . N ie  m ia ła ­
b y m  sza cun ku  do sa m e j s ieb ie , g d y b y  pan  d la  m n ie  po­
rz u c ił chorą, n ieszczęś liw ą  żonę".

W  sum ie  w y c o fa  się s tąd  z h o n o ra m i w o je n n y m i.
O  s ie dem naste j S an d ra  zan ios ła  p a n i W in te rb a c h  h e rba ­

tę . K o b ie ta  trz y m a ła  w  rę k u  ks iążkę  te le fo n iczn ą .
—  Proszę m n ie  w  te j c h w il i  po łączyć z f irm ą  W e n z ł- 

ger —  zażądała  ka te g oryczn ie . —  T o  spóźn ian ie  się je s t n ie  
do zn ies ien ia .

—  Ja  ju ż  p ró b o w a ła m  re k la m o w a ć , a le  n u m e r n ie  od ­
pow iada . N a nasze j l in i i  je s t ja k ie ś  uszkodzenie .

—  B ie dn a  F ra n c ia ! No, ju ż  dobrze , n a  co p a n i jeszcze  
czeka? P roszę w ys ła ć  A n to n ieg o , n iech  za dzw o n i z m ias ta .

—  J u ż  go w y s ła ła m , proszę pan i.
C a ra b i w ró c ił p ó ł god z in y  p óźn ie j. T w a rz  jego  p ro m ie ­

n ia ła  radością . S po tkaw szy  S andrę  u  s tóp  schodów , c h w y -  
c iłą  ją  w  ra m io n a  i  u ś c is k a ł ta k  m ocno, że o m a ło  je j  n ie  
u d u s ił.

—  S an d ro , kochana , szafa g ra ! U d a ło  im  się w reszc ie ! *■ 
Jesteśm y bogaci, bogaci, bogaci! W  kasie  p ra io d z iw a  fo r ­
tu n a . D ia m e n ty  grube, ja k  k o rk i  do k a ra fk i !  Do tego„  fo rs y  
ja k  lodu , ca łe  p a c z k i g ru b y c h  b a n k n o tó w ! N a oko  chyba  
dz iew ięćse t ty s ię c y  fra n k ó w . W szys tko  w  d o la ra ch !

S an d ra  w y rw a ła  się z je go  uścisdców. O na także  p ro m ie ­
n ia ła , (de je j  t r iu m f  b y ł n ie  ta k  w y b u c h o w y : radość m ia ła  
c h a ra k te r  b a rd z ie j w e w n ę trz n y , d o jrz a ły .

—  C zy pos tąp iłeś  d o k ła d n ie  w  m y ś l m o ich  in s tru k c ji?
—  J o ta  w  jo tę .
W y ją ł z k ieszen i m a ły  k lu c z  i  p od a ł d z iew czyn ie .
—  A u to m a ty c z n a  s k ry tk a  na  bagaż, n u m e r 1014, n a  d w o ­

rc u  S a in t-L a z a re . Ł u p  je s t n ie tk n ię ty .
—  A  R om ano i  Fontana?
—  C ze ka ją  n a  m ie jscu .
—  C ru n b e rg ?
—  W  pogoto io iu .
—  D oskona le . O s ta tn i a k t ro z g ry w a m y  dziś w  n ocy.

fedn.)
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Być w  czołówce...
Rozmowa z trenerem MKS Pogoń Eugeniuszem Ksolem

Wśród kadrowiczów K. Krzyżański z „Wiskordu“

D l a  k a j a k a r z y
—  J A K I  je s t obecnie  —  p a ń ­

s k im  zdan iem  —  poziom  p o l­
sk iego  fu tb o lu  k lubow ego?

—  N ie  zgadzam  się  z ty m i,  
k tó rz y  p a trzą c  p rzez p ry z m a t 
l ig o w y c h  s ta r tó w  W idze w a  
tw ie rd z ą , że o b n iż y ł s ię  p oz iom  
nasze j p i łk i .  W idze w , choć n ie ­
ź le  ra d z i sobie  w  P ucha rze  E u ­
ro p y , n ie  je s t dziś w y k ła d n ią  
w a rto ś c i p o lsk ieg o  fu tb o lu  k lu ­
bowego. F a k t, że w  je s ie nn e j 
ru n d z ie  n ie  z d o ła ł o n  w y b ić  się 
na  czo ło  e k s tra k la s y , św iadczy 
o ty m , że in n i m u  d o ró w n a li 
lu b  są leps i. O gó ln ie  rzecz b io ­
rą c  poz iom  lig o w e j p i łk i  oce­
n ia m  ja k o  n ie z ły , choć k ie dyś  
m ie liś m y  s iln ie js z e  k lu b y ,  np. 
G ó rn ik a  czy Leg ię , a w  o s ta t­
n im  dz ies ięc io le c iu  naszą w i ­
z y tó w k ą  je s t re p re ze n ta c ja  —  
z n ie p o ró w n y w a ln ie  w ię k s z y m i 
o s ią g n ię c ia m i n iż  sukcesy G ó r­
n ik a  czy L e g ii z czasów ich  
św ie tno śc i.

—  Co je s t p rzyczyn ą  tego , że 
w ś la dy  d ru ż y n y  n a ro d o w e j 
n ie  id ą  na zag ran iczn ych  a re ­
na ch  J e d e n a s tk i”  k lubow e?

—  W szys tko  d la  re p reze n ta ­
c ji. . .  I  s łuszn ie . D z ię k i te m u  l i ­
czym y  s ię  na św ie c ie . K lu b y  
n a to m ia s t są dosyć s łabe  o rga ­
n iz a c y jn ie . A  d z is ia j w  p iłce  
c o k o lw ie k  do pow ied ze n ia  m *  
t  n, k to  posiada w a ru n k i,  p ie ­
n iądze... To  d a je  s iłę  p rze b ic ia  
w  p o z y s k iw a n iu  u ta le n to w a ­
n ych  g raczy, m o ż liw ość  n a w ią ­
z y w a n ia  liczą cych  się k o n ta k tó w  
m ię d zyn a ro d o w ych .

—  J a k  o k re ś li łb y  pan  m ie js ­
ce P ogon i na p i łk a rs k ie j m ap ie  
k ra ju ?

—  W esz liśm y w  s o lid ną  p i ł ­
kę  i  chcem y m ocno usadow ić  
s ię  w  czo łów ce  p o lsk ieg o  fu t ­
b o lu , z a ró w n o  w  sensie sp o rto ­
w y m  ja k  i  o rg a n iz a c y jn y m . L i ­
czne g rono  z a w o d n ik ó w  Pogo­
n i w  k a d ra ch  n a rod ow ych  
ś w ia d czy  o ty m , że s ię  lic z y ­
m y , że za czyna ją  nas dostrze­
gać. A  to  ty lk o  d z ię k i te m u , że 
n ie k tó rz y  za w od n icy  p o c z y n ili 
pos tępy  w  grze. C h c ia łb y m , a by 
b y ł to  bodziec do jeszcze le p ­
sze j p ra c y  d la  in n y c h  p iłk a rz y .  
W s k u te k  s ta ły c h  ro ta c j i m u s i­
m y  b o w ie m  s ta le  bud ow ać d ru  
żynę. D z iś  posiada ona co p ra w  
da w zg lę dn ie  u s ta b iliz o w a n y  
s w ó j p o d s taw o w y  cz łon, a le  
k i lk u  za w o d n ik ó w  m a im ie n n e  
p ro p o z y c je  g ry  w  za g ran icz ­
n y c h  k lu ba ch ... Sezon 1983/84 
m oże w ię c  p rzyn ieść  k o le jn e  
p rze m e b lo w a n ia . D la teg o  też w  
b ieżących  ro z g ry w k a c h  m u s i­
m y  w sp ó ln ie  z ro b ić  w szys tko , 
b y  w y k o rz y s ta ć  w y s o k ą  lo k a ­
tę  P ogoni po je s ie nn ych  m e ­
czach, w sp om n ian ą  w cześn ie j 
s ta b iliz a c ję  podstaw ow ego trz o ­
n u  d ru ż y n y  o raz  w y ra ż a ją c y  
s ię  m . in . p o w o ła n ie m  do k a d r 
w z ro s t p oz io m u  sportow ego.

—  C zy  m ó g łb y  p a n  p o w ie d z ie ć , 
k t ó r z y  za. v o d n ic y  z a m ie r z a ją  g ra ć  
z a  g ra n ic ą ?

—  W o la  b y m  je szcze  o t y m  n ie  
m ó w ić .  C h c ę  jo d y n ie  p o d k r e ś lić ,  
ż e  w s z y r i& o  O d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i w  te j  
m a t e r i i  p rz e p is a m i.

—  T rz e b a  w ię c  b ę d z ie  p o s z u k a ć  
n a s tę p c ó w ?

—  P o trz e b ę  w z m o c n ie n ia  d r u ż y n y  
w id iz im y  n ie  o d  d z iś . C zę s to  je d ­
n a k  w  s w y c h  s ta ra n ia c h  je s te ś m y  
p rz e iL c y to w y  w a n i  p rz e z  in n y c h  — 
¡b o g a tszych , m a ją c y c h  w ię k s z e  m o -  
ż l v .v©ści, k tó r e  w ie lo k r o t n ie  mas 
s a m y c h  z a s k a k u ją . B ę d z ie m y  je d ­
n a k  d z ia ła ć  ł  z a b ie g a ć  o  w z m o c n ię  
n ie  d r u ż y n y .  M a m y  te ż  w  k lu b ie  
t r o c h ę  u ta le n to w a n e j  m ło d z ie ż y , 
•w śró d  k t ó r e j  n ie  b r a k  z a w o d n ik ó w  
p o w o ły w a n y c h  n a  z g ru p o w a n ia  
k i a i r  ju r .ć o rs fc ic h .

—  I le  l a t  m ia ł  n a jm ło d s z y  p i ł ­
k a r z  P o g o n i,  k tó r e m u  d a l  p a n  
szansę g r y  w  je s ie n n e j ru n d z ie ?

— O s ie m n a ś c ie . Z a w o d n ik ie m  ty m  
b y ł  Leśmr.sik, k t ó r y  z a g ra ł w  I I  p o ­
ło w ie  m e c z u  ze  Ś lą s k ie m .

—  I n n i  ś m ie le j s ta w ia ją  n a  nas to  
J a ś k ó w , m a ją c  c h y b a  w  p a m ię c i 
u  a n y  d e b iu t  1 6 - le tn ie g o  L u b a ń -  
s k ić g o .. .

—  N ie c h  m i  p a n  da  ta k ie g o  d r u ­
g ie g o  L u b a ń s k ie g o . BędizŁe m ia ł  
m ie js c e  w  d r u ż y n ie !

—  A  p a n  n a  p e w n o  w ie ,  że 
g d z ie ś  w  P o g o n i n ie  k r y ją  s ię  u -

ta le n to w a n i  ju n io r z y ,  s k o ro  n ie  
d a je  im  p a n  sza n sy  g ry  w  I  ze ­
spo le ?  L u b a ń s k i te ż  n ie  b y ł  o d  
ra z u  w ie lk im  p i łk a rz e m . M a m y ' n a ­
to m ia s t  w ie le  p r z y k ła d ó w  z b y t  
d łu g ie g o  p r z e t rz y m y w a n ia  za w ó d  
n ik ó w  na  l ig o w y m  z a p le c z u ...

— Zm am  d o b rz e  z a p le c z e  p ie r w  
szeg o  z e s p o łu  i  w y b i ja ją c y c h  s ię  
w  ty m  g ro n ie  z a w o d n ik ó w .  S p ia -  
w d iza m  ic h  i  s p ra w d z a ć  bę dę  w  
r ó ż n y c h  k o n t r o ln y c h  m e e za cn  to ­
w a r z y s k ic h .  J e ś l i  je d n a k  k to ś  n ie  
je s t  je s z c z e  w  s ta n ie  s p e łn ia ć  za ­
d a ń , k tó r e  p rz e d  n im  s ta w ia m , n ie  
m o g ę  — m ó w ią c  p i łk a r s k im  ję z y ­
k ie m  — „ w r z u c a ć  g o  w  l ig o w ą  
m łó c k ę ” .

— W y g lą d a  w ię c  n a  to ,  że w  te j

sam o fe n s y w n y  s ty l g ry . 
W  s y tu a c ji,  gdy każda  z 
lig o w y c h  d ru ż y n  u m ie  k o n ­
tro lo w a ć , p o ło ży łe m  je d n a k  
m ocny a kcen t w  p ra c y  nad  p o ­
p ra w ą  sku tecznośc i w  grze de­
fe n s y w n e j. W  o fe n s y w ie  na to ­
m ia s t b ra k  T u ro w sk ie g o , szyb­
k ie go  b ły s k o tliw e g o  z a w o d n i­
ka , k tó reg o  n ie  b y ło  k im  zastą­
p ić , zm u s ił nas b y  szukać in ­
n ych  ro zw ią za ń . W y p u ś c iliś m y  
do p rzodu  S te lm as ia ka , doda­
ją c  m u  d ru g ie g o  W ysuniętego

a n i

c h w i l i  n ie  tn a  w  p o g o n i  ju n io r ó w ,  
z k t ó r y m i  m o ż n a  b y  z a r y z y k o w a ć  
i  m u s i p a n  s ta w ia ć  n a  s p ra w d z o ­
n y c h  z a w o d n ik ó w ,  c h o ć  c i n ie  
zaw sze  są w  fo rm ie . . .

n a p a s tn ik a . Jednocześn ie  p ra ­
c u je m y  nad  a ta k ie m  p o z y c y j­
n y m , k tó r y  za w od n icy  c i m o ­
g lib y  kończyć  w  ś ro d ku  po la .

— J e ś l i  ze s p ó ł c h c e  o s ią g n ą ć  d o ­
b r y  w y n ik ,  m u s i g ra ć  w  n a j le p ­
s z y m  s k ła d z ie .  J e ś l i  b ę d ę  m ia ł  
d w ó c h  r ó w n y c h  p a łk a rz y , p o s ta w ię  
ma m ło d s z e g o .

—  S p ra w d z ia n  w  l id z e  i  w  m e c z »  
to w a r z y s k im  t o  d w ie  ró ż n e  rz e ­
c z y . P u b lic z n o ś ć , p e łn a  m o b il iz a c ja  
d r u ż y n y ,  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  w y ­
n ik ,  ch ę ć  ja k  n a jle p s z e g o  z a p re z e n  
to w a n ia  s ię  p o d c z a s  d e b iu tu  —  to  
b o d źce , j a k ic h  w  to w a r z y s k ic h  
s p o tk a n ia c h  ra c z e j n a  eo  d z ie ń  s ię  
n ie  u ś w ia d c z ą .

— Z g o d a , a le  e k s p e ry m e n to w a ć  
w  l id z e  m ożm ia w te d y ,  g d y  zesp o ­
ło w i  nde g ro z i,  am i m ie js c e  w  czo­
łó w c e , aa ii sp a d e k .

—  Co w ię c  „g ro z i”  P ogoni?
—  T a k  ja k  w cze śn ie j w sp .łm  

ruiałem, chcem y w y k o rz y s ta ć  
w s z y s tk ie  a tu ty  zespołu. K ie ­
d yś, g d y  p ro w a d z iłe m  d ru żyn ę  
P ogoni, u da ło  nam  się w y w a l­
czyć 4 lo k a tę . Sądzę, że te raz  
zespół s tać na wyższe m ie jsce .

—- Czy fa k t ,  że 5 z a w o d n i­
k ó w  P ogoni n a le ży  do k a d ry  
o lim p ijs k ie j,  a n ad to  z g rona  
tego dw óch  zna laz ło  się na  
zg ru p o w a n iu  k a d ry  tre n e ra  
P iechn iezka , n ie  d ezo rgan izu je  
panu  system u p rzyg o to w ań ?

—  W y d a je  się, że g ra jąc  
s k rz y d ła m i Pogoń ro b i znacz­
n ie  lepsze w raże n ie , na b o isku  
n ic  m a  m o n o to n ii, zespól je s t 
g ro źn ie jszy , ma w ię c e j o k a z ji 
do zd ob yw a n ia  b ram ek

—  N ie  zawsze to  w ychodz i. 
W ie le  za leży od p o la  g ry  z 
k tó re g o  m ożna ro b ić  akc ja . S ta 
le  też  o cen ia m  b ieżącą fo rm ę  
p iłk a rz y  i  na  te j pods taw ie  o - 
p ra c o w u ję  ta k ty k ę  g ry .  M a m y  
z a w o d n ik ó w  o s k rz y d la ją c y c h : 
B ie rn a ta  i  K ru p ę , k tó r y m  po­
m aga W o ro n ko . W chodzą  sk rzy  
d ła m i także nas i o b ro ń c y  S ta ń ­
czak  i  Czepan. O w szem , zespół 
m a  b ra k i w  tw o rz e n iu  g ry  o- 
fe n s y w n e j s k rz y d ła m i. Ja  to  
w id z ę  i  zgadzam się, że p rz y  
d o b re j d yspo zyc ji d ru ż y n y , gra  
s k rz y d ła m i p rz y n o s i n iez łe  e- 
fe k ty .  B ęd z ie m y tę  g rę  dosko­
n a lić .

—  D z ię k u je m y  za rozm ow ę  i 
życzym y  P ogon i za jęc ia  n a j­
w yższe j lo k a ty  w  lig o w e j ta ­
beli...

Rozm . Jacek G R A Ż E W IC Z

najważniejsze MŚ w Tampere
N A J W A Ż N IE J S Z A  tego rocz­

na im p re za  d la  naszych  k a ja ­
k a rz y  to  lip c o w e  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  w  Tam pere , k tó re  s ta ­
n o w ić  będą jednocześn ie  p rze d ­
o l im p ijs k i test. S zko len io w cy  
za k ła d a ją , że w  T a m p ere  P o­
la c y  p o w in n i zdobyć co n a jm ­
n ie j d w a  m eda le  i  17 p k t.  w  
tzw . k la s y f ik a c j i  o lim p ijs k ie j.  
O siągn ięc ie  tak ieg o  re z u lta tu  
będzie  tru d n e  b o w ie m  na po­
p rze dn ich  m is trz o s tw a c h  w  
B e lg ra d z ie  po lscy  ka ja k a rz e  
n ie  z d o b y li żadnego m e d a lu  i  
z g ro m a d z ili ty lk o  11 p k t.

J A K  p o in fo r m o w a ł s e k re ta rz , ge­
n e r a ln y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a ja ­
k o w e g o , E d w a r d  S e re d n io k i,  p r z y ­
g o to w a ln ia  d.o se z o r iu  p rz e b ie g a ją  
z g o d n ie  z z a ło ż e n ia m i.  O b e c n ie  k a ­
d ra  p rz e b y w a  w  Z a k o p a n e m . D o  
k a d r y  o l im p i js k ie j  „ A ”  z a lic z o n o  l l  
z a w o d n ik ó w .  S ą to  W a ld e m a r  
M e r k ,  D a n ie l  W e łn a . J a n u s z  W e ­
g n e r ,  s z c z e c in ia n in  z W is k o rd u  K a ­
z im ie rz  K r z y ż a ń s k i ,  K r z y s z to f  
P a -n n e lie r , G rz e g o rz  K r a w c ó w , J e ­
r z y  D u n a js k i ,  M a re k  L b ik .  J e rz y , 
J a k u b o w s k i .  M a re k  D o p ie r a ła  i  je ­
d y n a c z k a  w ś ró d  k a ja k a r z y  — E w a  
E ic h le r .  K a d rę  o l im p i js k ą  u z u p e ł­
n ia  14 z a w o d n ik ó w  g r u p y  „ B ” .

S ty c z e ń  1 l u t y  p rz e z n a c z o n e  są 
n a  s z k o le n ie  c e n tr a ln e ,  w  k r a ju  l  za 
g ra n .c ą . N ie  d o jd z ie  d o  s k u t k u  Je­
d y n ie  w y ja z d  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  
n a  W ę g ry , a le  z k o le i  B u łg a rz y

z a p r o p o n o w a li  p r z y ję c ie  k a d r y  na ­
s z y c h  z a w o d n ik ó w  d o  s ie b ie . P la n  
s ta r t ó w  na  m a rz e c  i  k w ie c ie ń  o b e j 
m u je  im p r e z y  d łu g o d y s ta n s o w e , a 
p o te m  — s ta r t y  w  re g a ta c h  k r a jo ­
w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h .

D Z IA Ł A C Z E  i szko len io w cy  
P Z K , chcą w y e lim in o w a ć  w sze l 
k ie  p rz y p a d k i, k tó re  u n ie m o ż li­
w iły b y  o p ty m a ln e  p rzyg o to w a ­
n ie  do sezonu. K ażdy  z cz ło n ­
k ó w  k a d ry  o trz y m a ł do p o d p i­
su specja lne  zobow iązanie , w 
k tó ry m  d e k la ru je  się p rzes trze ­
gać sw o is tego  kodeksu  o b o w ią ­
zkó w  k a d row icza . C hodzi n ie 
ty lk o  o zobow iązan ie  p rze s trze ­
gan ia  ry g o ru  tre n ing ow eg o , a io 
m . in . n ie u ż y w a n ia  napojów ' a l­
ko ho lo w ych , n iep a le n ia  p ap ie ­
rosów . Z resz tą  do p a le n ia  n i­
k o ty n y  zw ią ze k  p rz y p is u je  du ­
żą wagę, o czym  św iadczy  fa k t  
że t r z y  osoby zos ta ły  za p a le ­
n ie  p ap ie rosów  u k a ra n e  naga­
n ą  lu b  d y s k w a lif ik a c ją .

Niki Lauda podda się 
operacji plastycznej?

B Y Ł Y  m is t r z  ś w ia ta  w  w y ś c ig a c h  
s a m o c h o d o w y c h  F o r m u ły  I  A u s t r ia k  
N i k ł  L a u d a  p o d d a  s ię  p ra w d o p o ­
d o b n ie  o p e r a c j i  p la s ty c z n e j tw a ­
r z y  w  k l i n i c e  b r a z y li js k ie g o  spe c  ja  
l i s t y  d o k to r a  I v o  P i ta n g u y .  W ia d o  
m o ś ć  t ę  z a m ie ś c i ł  d z ie n n ik  „ J o r -  
n a ł  d o  B r a s i l ”  p o w o łu ją c  s ię  na  
r z e c z n ik a  p ra s o w e g o  k l i n i k i .  
S t w ie r d z i ł  o n , że L a u d a  o d b y ł  w  
p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  ro z m o w ę  z 
d r .  P i ta n g u y .  J a k  w ia d o m o , N ik i  
L a u d a  d o z n a ł p o w a ż n y c h  p o p a rz e ń  
tw a r z y  p o d c z a s  w y p a d k u  w  1976 r  
P o p a rz e n ia  te  z o s ta w iły  n a  Jego 
tw a r z y  t r w a łe  ś la d y .

Klub dla bogaczy...
W  P O L S C E  d z ia ła  55 a u to m o b i l ­

k lu b ó w  re g io n a ln y c h .  W z d e c y d o ­
w a n e j  w ię k s z o ś c i c z ło n k o w ie  ty c h  
k lu b ó w  p ła c ą  ro c z n ą  s k ła d k ę  w  
w y s o k o ś c i 120 z ł. K t o  c h c e  k o r z y ­
s ta ć  z  p r z y s łu g u ją c y c h  m u  u lg  
n p . b e z p ła tn e g o  h o lo w a n ia  s a m >  
c h o d u , z n iż e k  w  o p ła ta c h  w  s ta ­
c ja c h  o b s łu g i P Z M o t .  o ra z  p a r k in ­
g ó w  te j  o r g a n iz a c j i  m u s i w y k u p  ć 
tz w .  k a r tę  ś w ia d c z e ń , k tó r a  k o s z ­
t u je  ro c z n ie  120 z ł.  W ię k s z o ś ć  
c z ło n k ó w  a u to m o b i lk lu b ó w  p ła c i 
w ię c  za 12 m ie s ię c y  s k ła d k ę  c z ło n ­
k o w s k ą  o ra z  za  k a r tę  u s łu g  240 
z ł. Są n a w e t k lu b y ,  g d z ie  k w o ta  
ta  je s t  n iż sza . N p . w  A u to m o b i l ­
k lu b ie  R z e s z o w s k im  s k ła d k a  c z ło n ­
k o w s k a  w y n o s i  t y l k o  60 zł.

Z  ty c h  zasa d  W y ła m a ł s ię  t y lk o  
je d e n  a u to m o b i lk lu b  i  to  n a jw ię k ­
szy  b o  w a rs z a w s k i.  D z ia ła c z e  ze 
s to lic y  d o s z li d o  w n io s k u ,  że t r z e ­
ba  z d e c y d o w a n ie  w y d re n o w a ć  k ie ­
sz e n ie  s w o ic h  c z ło n k ó w  i  u s t a l i l i  
r o c z n ą  s k ła d k ę  w  w y s o k o ś c i 600 z ł 
o ra z  120 z ł  z a  k a r tę  p o m o c y . W 
s to s u n k u  d o  R ze szo w a  je s t  to  aż 
1 0 -k ro tn ie  w y ż s z a  o p ła ta . C z y  n ie  
za w y s o k a ?

P o  r a z  d r u g i

Pele na ślubnym kobiercu?
SŁYNNY brazylijski p iłkarz Pe- Againto Xuxa. Termin ślubu nte 

le zamierza po raz drugi stanąć jest jeszcze ustalany, 
na ślubnym kobiercu. Takie
oświadczenie 42-letni obecnie Pe- Po raz pierwszy Pele wstąpi! 
le z łoży ł osta tn io  w  wyw iadzie w związek m ałżeński w 1966 r. 
dla te lew izji. Jego wybranką jest a w ubieg łym  roku rozw iód ł się 
19-letnia brazylijska m odelka z żoną, z którą  ma tro je dzieci.

W  łoscy k ib ic e  n iezad o w o len i 
z p o lsko -francuskiego  duetu

99Wiem, że źie gramy” — 
mówi Zbigniew Boniek

—  Cieszę się, że ta k " lic z n e  
g ro no  naszych z a w o d n ik ó w  zna 
la z ło  u zna n ie  w  oczach se lek­
c jo n e ró w  P ZP N , choć je d n o ­
cześnie zd a ję  sobie sp raw ę, że 
k a d ra  to  jeszcze n ie  re p reze n ­
ta c ja , do k tó re j dostać się n ie  
ła tw o ... P rz y g o to w a n ia  w  k lu ­
b ie  id ą  p e łn ą  parą  i  pow iem , 
że n a w e t je s tem  zadow o lony , 
że w  m ie jsce  sp ra w dzo n ych  za­
w o d n ik ó w  m ogę w y p ró b o w y - 
w ać m łod ych .

—  K og o  na  p rz y k ła d ?
—  D u chn o w sk ie go , L e w a n ­

d ow skiego , Ł o jk a ,  N ieckę , b ra c i 
D a riu sza  i  Tom asza P ta szyń - 
sk ich , czy K u ra s a , k tó r y  p rz y ­
szedł do nas z R a kow a  Często­
chow a.

—  N ie je de n  t re n e r  p iłk a rs k i 
w  naszym  k ra ju  m a  k ło p o ty  r 
z a w o d n ik a m i n a d u ż y w a ją c y m i 
a lk o h o lu . Ja k  ta  sp ra w a  w y ­
g ląda  w  Pogoni?

—  T a k ie g o  p ro b le m u  u nas 
n ie  ma. Jesteśm y boda jże  je d y ­
n y m  k lu b e m  I - l ig o w y m , k tó ­
r y  n ie  ro b i p rzedm eczow ych  
zg rupow ań...

—  C zy o b e jm u ją c  fu n k c ję  
tre n e ra  P ogoni p o s ta w ił pan 
sobie za zadanie  zm ianę  s ty lu  
g ry  zespołu, k tó r y  p re fe ro w a ł 
p a ń s k i p op rze dn ik?

—  N ie . K o n ty n u u je m y  ten ,

W IE L K IE  n ad z ie je  J u v e n tu -  
su zw iązane  z g rą  w  te j d ru ­
ż y n ie  Z b ig n ie w a  B o ń ka  i  M i-  
ch e la  P la tin ie g o  ja k  d o tą d  n ie  
s p e łn ia ją  się. K ie ro w n ic tw o  
z a cho w u je  s p okó j, n a to m ia s t 
n ieza d ow o le n ie  k ib ic ó w  p rz y ­
b ie ra  coraz g w a łto w n ie js z e  fo r -  
tny . Po m eczu z  C a g lia r i,  w  
k tó r y m  Ju v e n tu s  s tra c ił p ie rw ­
szy p u n k t  na s w o im  b o isku , sa­
m ochód, k tó ry m  w y je ż d ż a li ze 
s ta d io n u  B o n ie k  i  P la t in i zo­
s ta ł za a ta ko w a n y  p rzez  k ib i­
ców , k tó rz y  u de rza ją c  d ło ń m i 
w  dach i  m askę  d a w a li je d n o ­
znaczn ie  do z ro z u m ie n ia  co są­
dzą o  dotychczasow e j g rze  P o -

la k a  i  F ra n cuza  w  b a rw a c h  
Ju ven tusu .

*5am B o n ie k  p rz y z n a ł, że je ­
go p os ta w a  może w zbudzać u  
w id z ó w  ta k ie  w ła ś n ie  em ocje. 
P o w ie d z ia ł on m . in . „R ozu m ie m  
k ib ic ó w . M a ją  o n i p ra w o  w y ­
m agać w ię c e j. W iem , że g ra m  
źle , je s te m  oprócz tego  bardzo  
n e rw o w y . K ończę  mecze zu pe ł­
n ie  n ie  zm ęczony, co n ig d y  m l 
się n ie  zdarza ło . F izyczn ie , p o ­
dob n ie  ja k  P la t in i czu ję  się 
b ardzo  dobrze  i  zu pe łn ie  n ie  
p o tra f ię  w y tłu m a c z y ć  dlaczego 
g ra m  ta k  słabo . Lecz n ie  ty lk o  
od  nas k lu b  m a p ra w o  oczek i­
w a ć w ię c e j. F u tb o l w e  W ło -

szech je s t Inny» . Są to  p o je .  
d y n k i poszczególnych g raczy. 
G ra m  p rz e c iw k o  X  czy Y , P la ­
t in i  jeszcze p rz e c iw k o  kom uś 
in n e m u , a n ik t  n ie  m ó w i, że 
po p ro s tu  Ju v e n tu s  g ra  z C ag­
l ia r i  czy W e ro n a  z R om ą. To 
dz iw ne...”

T re n e r  T ra p a tto n i ró w n ie ż  
uw aża , że pos taw a  B o ń ka  i  
P la tin ie g o  może b ud z ić  w ą tp l i­
w ośc i. „N ie  m ara zastrzeżeń, 
je ś l i  chodzi o ic h  wa leczność, 
zaangażow anie  w  g rę  i  p ode jś ­
c ie  do tre n in g u . Ż y c z y łb y m  so­
b ie  je d y n ie , aby ic h  a dap tac ja  
do naszego system u g ry  postę­
p o w a ła  n ieco  szyb c ie j.”
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C Z W A R T E K , 
13 S T Y C Z N IA

D Z IŚ :
W e ro n ik i, B o g u m iły  

J U T R O :
F e liksa , H ila re g o

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

Tem p. ok. 7 s t  W ia t r  dość 
s iln y , p o łu d n iow o -za cho d n i.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś * 
n ie n ie  w y n o s i ło  1022 h P a  <766,0 
m m  l ig ) .  W  c ią g u  d n ia  s p a ­
d e k  c iś n ie n ia .

C H IR . D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l -  „ H i t l e r  i  k o n ie c  w  W e im a rz e ” , 
s k le j  i  Z d u n o w o ;  W E W N . — R e -  20.40 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  21.25 
jo n o w y .  O b ie k ty w .  22 K r o n ik a .  22.15 F i lm
P R Z Y C H O D N IE  T V  węg. „ U  to  w ię c e j n iż  3” . 23.10
D L A  D Z IE C I  — u l .  W o jc ie c h a  ł  — W ia d o m o ś c i, 
g . 2 0 - 8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  — a L  p i ą T E K
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 12 -  g . 19—7; 7 55 j „ 2> r o s y js k l .  8.25 L i t e r a tu r a
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o -  d la  k l  V 1 I I .  9^ 5 K r o n ik a .  10 „ H i t -  
śe i N a ro d o w e j 12 -  g. 2 0 - 7 ;  u U le r i  konłec w  W e im a r z e " .  11.25 

*“  *■ O b ie k ty w .  11-55 M a g a z y n  m o to -
A P T E K i r v z a c v in v .  12.29 W ia d o m o ś c i.  16.25
K R Z Y  W O U S T E G O  te  <dod. o d t r u t -  N o w o ś c iY n a u k i  1 te c h n ik i .  16.50 

366-73; B A R C IN A  1 ~  A e L  G im n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i. 17.15 
222-109; S T O Ł C Z Y N  N a d  O d rą  20 — w id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.4S F i lm  
t fV  289-422; Z D R O J E , B a t,  C h ło p -  T V  C S R S  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie  z 

d y p lo m a m i” . 18.50 T V  d z ie c ię c a .s k ic h  54 -  te ł.  612-573. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te ł.  425-25, 
446-46 -  g . 7—1«.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-80 -  g. 
8—13.
K O L E J O W A  — te l,  935.
U S Ł U G O W A  -  te l.  «28-14 l  «73-15 -  
g . 9 -1 7 .
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  »99; M O  -  
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; D R O  
G O  W E  — 981; D Ź W IG O W E  — 982; 
E L E K T R O W N I -  991; G A Z O W E  —

„ Z a r e z e rw o w a n e  d la  n a tu r y ” . 19 25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S y ­
r y js k a  R e p . A ra b s k a . 20.35 F i lm  w ł .  
z S o p h ią  L o r e n  „ N ie z w y k ły  d z ie ń ” . 
22.15 K r o n ik a .  22.3« S p o r t .  23.15 
R e w ia  „ U w a ż a j  na  b lo n d y n k i ” . 24 
W ia d o m o ś c i.

R A D I O
P R O G R A M  I

992; W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — 35-1® S tu d io  M ło d y c h .  18.40 P o ls c y  
984: L O K A T O R S K IE  -  986. a r ty ś c i  w  ś w ia to w y m  r e p e r tu a rz e .
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  17.10 P a n o ra m a  ś w ia ta , 17.20 K a m e r
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę ; M ic k ie w l-  to n .  18.05 R a d io w y  p rz e g lą d  g o s p o - 
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) .  K u  S ło ń c u , d a rc z y . 18.30 A B C  p io s e n k i.  18.50
E s k a d ro w a . C h o p in a ,
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  c z y n n e  w  go dz .
8- 21.

P O L S K I ( te l.  22-66-56) „ B e t le e m  
p o ls k ie ”  g . 17; M A Ł A  S C E N A  — 
„ C z a p a ”  g . 18; W S P Ó Ł C Z E S N Y

c ie  c i o t k i "  g . 18; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
880-02) „ M a d a m a  B u t t e r f ly ”  g . 19.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-78) „ C ię ż a r ó w k a ”  
g . 15.45, b u łg . ,  1. 15; p ią te k :  g . 9, 
11, 13.15. 15.45, 18, 20.15; C O L O S ­
S E U M  ( te l.  458-18) „ F i l i p  z k o n o p i”  
g . 1S, 17, 19, p o i.  ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-04) „ W y j ­
ś c ie  a w a r y jn e ”  g . 9, 11.15, 13.30, 1«, 
18,15, 20.30, p o i., ł .  15 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ S u -  
o e r p o tw ó r ”  g . 15, J a p .; „ P o w r ó t  do  
d o m u ”  g . 17, 19.30, U S A , L  15; P O ­
L O N IA  ( te l.  22-18-31) „T a n g o  p ta ­
k a ”  g . 14.30, p o i. ,  1. 15; „P a rs z y w a  
d w u n a s tk a ”  g . 16. 18.30, U S A . ł .  ¡8 
( c z w a r te k  l  p ią te k ) ;  P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ L i t e r k a  „ D ”  g . 10. 17, p o i. ;  
„ P a r a g o n  g o la ”  g . 11, 13, 15, p o i. ;  
„ K o n t r a k t ”  g . 18, p o i., I .  15; „ P a r ­
s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 20.15, U S A . 
1. 18 ( c z w a r te k  1 p ią te k ) ;  D R U Ż B A  
( te l .  356-05) „ C z w a r t k i  u b o g ic h ”  K, 
17. 19, p o i., I .  13; P R O M IE Ń  ( te l.  
374-95) „P ro c e s  p o s z la k o w y ”  g . i«, 
18.05, 20.10, ja p . ,  1. 18, p a n o ra m  ; 
M A R S  ~  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  g.
15.30, 17.30. 19.30, k a n a d .,  I .  18;
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  „K s ią ż ę  
i  ż e b ra k ”  g . 17.30. p a n a m .; „ G n ia z ­
do  z ło c z y ń c ó w ”  g . 19.45. r u m .,  1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ P la c ó w k a ”  g .
17.30. p o t., 1. 12; „G w ie z d n e  w o j ­
n y ”  g . 19.30. U S A . i .  12; B A J K A  
(P o lic e )  „U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. 
17, 19, an g .. 1. 15; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  H o n g k o n g -  
- U S A , 1. 18; „ W a k a c je  d la  p sa ”  
C S R S ; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ K o n  
W ó j”  U S A , 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  
„ D z ie ń  w e s e ln y ”  U S A . 1. 15; „ W  pu 
s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  p o i., cz . ł ;  
IN A  (S ta rg a rd )  „T e s s ”  f r . ,  I.  15.

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —■
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  za z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le o ta  
m ię d z y w o je n n e g o ; W ła d z tw o  K s ią ­
ż ą t P o m o rs k i -h ;  T e m a ty  a n ty c z n e  
i  b ib l i jn e  w  s z tu c e ;' Z  d z ie jó w  rz e ­
m io s ła  — 3zk ła  ś lą s k ie  X I X  w . -  
g . 10—17; S T A R O M ?  V Ń S K A  1 —•
W sp ó łcze sn a  s z tu k a  p o ls k a  g. ¡6 • 
17; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o t-  
s ka  n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  t 000 la t ;  
P rz y ro d a  m o rz a ; In s t r u m e n ty  i  p o ­
m o ce  n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r 
ska  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945 -  
70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  „ I n t y m n y  ś w ia t ”  -  ą 
10—17; S T A R Y  R A T U S Z  -  p i R ze ­
p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  . o d  X  w ie ­
k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; N asz Szcze­
c in  — d o k u m e n ty  3 5 - ie c ia ; 100 ¡a t 
ru c h u  r o b o tn ic z e g o  w  P o ls c e ; S tu ­
d e n c i sw e m u  m ia s tu  — ą. ¡9— !? 
F IL H A R M O N IA  ( fo y e r )  g r a f ik a  Ta 
de usza  C ic h e g o  (B yd g o s z c z ).
B W A  Z A M E K  — M a la rs tw o  J a n a  
B o c ią g i;  R zeźb a  i  m e d a le  B r o n i ­
s ła w a  C h ro m e g o  -  g 10—18 
G A L E R IA  „ B R A M A  K R Ó L E W ­
S K A ”  — H o łd u  P ru s k ie g o  8 — M a ­
la r s tw o  M a r i i  S z ra m u k  (O p o le )  e. 
12 -18 . *

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  S k a rg i;

R a n o  p rz e s z e d ł h u ra g a n . 19.30 Z  na 
sze j f o n o te k i .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
20.35 Ś p ie w a  G ra ż y n a  O rs z t.  20.45
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.10 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  22.30 
J u t r o  w  m o n o  i  w  s te re o . 22.40 P u  
b l ic y s ty k a  k u l t u r a ln a .  23.10 P a n o ­
ra m a  ś w ia ta .  23.39 Z b l iż e n ia .  23.50
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  I  P R O G R A M  I I
15.45 K w a d r a n s  z A r te le m . 16 js .4o L u d z ie  i  ic h  p a s je . 16 M a g a - 
C z w a r te k  T D C . 17 D z ie n n ik .  17.20 z y n  tu r y s t y c z n y .  16.20 O z d ro w ie  
T V  in fo r m a to r  w y d a w n ic z y .  17.35 c z ło w ie k a , 16.40 P r ą d y  i  p o g lą d y , 
T e le k in o .  17.55 P r o g r a m  r e p o r te r ó w .  17 N a sz  d o m  i  m y .  17.40 P rz e g lą d  
18.15 P r o g r a m  w o js k o w y  —  „ T r a u g u t  p u b l ic y s ty c z n y .  19 K o m p o z y to r  t y -  
t o w c y ” . 18.40 R o ln ic z e  ro z m o w y ,  g o d n ia . 19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 P ły t y
18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a . 19.30 *  g w ia z d k ą . 20.30 M u z y k a  n a  in -  
D z ie n n ik .  20.15 F i lm  ra d ź . „ G d z ie  st r u m e n ty .  20.45 Jęz . r o s y js k l .  2 i 
je s t  c z a r n y  k o t? ” . 21.35 P e gaz. 22.20 w ie c z o rn a  a n te n a  l i te r a c k o - m u z y c z  
D z ie n n ik .  22.48 P ro g ra m  p u b l ic y -  na .
s ty c z n y . P R O G R A M  I I I
P R O G R A M  I I  15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je m y .  15.25
16 Jęz . a n g ie ls k i.  16.30 Jęz , r o s y j -  T e n  s ta ry ,  d o b r y  r o c k  a n d  r o l i .  :6 
s k i .  17 „ K a m ie n ie  m ó w ią  po  p o i-  z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 E d u k a c ja  
s k u ” . 17.40 s w e g o  n ie  z n a c ie . 18.20 n ie s e n ty m e n ta ln a . 19.30 M a ła  w ie -  
D o k u m e n ty  „ M ó w ić  n ie  m ó w ić ” , 19 c z o rn a  s u ita .  19.50 „P o ls k a  P ia -  
K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20 stó w ’\  20 M in i-m a x .  20.45 P o s łu c h a ć  
C z w a r tk o w e  w ie c z o ry  z m u z y k ą  — Wa r to .  21 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 21.33 
m u z y k a  B a c h a . 20.55 P ro g ra m  ro z -  w rz e ś n io w a  n o c ” . 21.45 R e m in is c e n  
r y w k o w y  O T V  P o z n a ń . 21.40 „ T o  ' c je  m u z y c z n e . 22.45 „24  g o d z in y  w  
s ię  n a d a je  d o  t e le w iz j i ” . 22.30 N a  10 m in u t ” . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -  
e s t ra d a c h  ś w ia ta . 23 K w a d r a n s  *  k i .  23.55 P ó łn o c  p o e tó w ,
A r te le m . P R O G R A M  IV
P IĄ T E K  15.05 P a n o ra m a  i i te r a e k a .  15.30 P o -
P R O G R A M  I  . . . .  p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.20 S z c z e c iń -
S i  6.30 T T R . 8.10 G e o g ra f ia  d la  k l .  Sk ie  n a g ra n ia . 17.40 P u b l. e k o n o -  
V I I I .  9 D la  d r u g ie j  z m ia n y .  I I  m ic z n a . 18 M u z y c z n e  a k tu a ln o ś c i.  
P r o g r a m  d la  n a jm ło d s z y c h . 11.55 G e  is.30 C z y ta m y  l i s t y  i  p a m ię tn ik i ,  
o g ra  f ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 T T R . 39.05 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  
15.10 R e d . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 18.25 ¡9.30 K a r o l  S z y m a n o w s k i n a  p ły -  
N Ü R T  -  N a u c z y c ie l,  w y c h o w a n ie ,  ta c h  ś w ia ta .  20.15 N o w e  n a g ra n ia  
s p o łe c z e ń s tw o . 16 K in o  w a s z y c h  r o  r a d io w e .  21 K lu b  S te re o . 22.40 M a -  
d z ic ó w . 16.30 P ią te k  z P a n k r a c y m . z y k a  p o ls k a  d z iś .  23.20 G ło s y , in -
17 D z ie n n ik .  17.20 M a p a  p o ls k ie g o  « ¡ tru m e n ty , n a s tro je ,  
f o lk lo r u .  37.55 P r z y je m n e  *  p o ż y ­
te c z n y m . 18.25 R o ln ic z e  ro z m o w y .
18.50 D o b ra n o c . 19 S y s te m  c z ło ­
w ie k  — J e d n o s tk a  i  g ru p a . 19.30 
D z ie n n ik .  20 M o n it o r  R z ą d o w y . 20JO 
W s tę p  d o  S ta re g o  K in a .  20.40 W  S ta  
r y m  K in ie  „ B r z d ą c "  z C h . C h a p l i ­
n e m . 21.35 M o je  m ie js c e  na  Z ie m i.
22.05 D z ie n n ik .  22.2S P rz e d  i  po 
to u rn e e  — A n to n i  W it .
P R O G R A M  U
¡6.30 Jęz . f r a n c u s k i .  17 M a g a z y n  
le ś n y . 17.25 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a .
17.55 T e a tr  S e n s a c ji „ J a k  b ły s k a ­
w ic a ” . 18.50 M u z y k a  m ło d z ie ż o w a
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 P ro g ra m  p u b l ic y s ty c z n y  — „ Z a ­
p is  p rz e s z ło ś c i” . 20.40 P ią te k  z m u ­
z y k ą  — G e d d a  i  M ró z  z z e sp o łe m  
m u z y k i  c e r k ie w n e j .  21.40 W ie c z ó r  
f i lm o w y .
U W A G A ; T V  za s trz e g a  «ob le  z m ia ­
n y  w  o ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
16.05 S p o tk a n ie  w  k in ie .  16.50 G im ­
n a s ty k a . 1? W ia d o m o ś c i. 17.15 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i.  18 Z w ie rz ę ta  
p rz e d  k a m e rą . 18.38 O m ó w ie n ie  p r o ­
g ra m u . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 P ro ­
g ra m  m o to ry z a c y jn y .  19.25 P ro g n o ­
za no g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  T V

Z  D N IE M  14 tom. n a s tą p ią  n a s tę ­
p u ją c e  z m ia n y  n a  U n ia c h  a u to b u ­
s o w y c h  n r  74 i  105:

N r  74 — z m ia n a  ro z k ła d u  ja z ­
d y :  na  s k u te k  d o d a n ia  je d n e g o  
a u to b u s u  n a s tą p i z w ię k s z e n ie  czę ­
s to t l iw o ś c i  k u r s ó w  w  d n i  p o w s z e d ­
n ie :  c o  S— 6 m in .  w  o k re s ie  s ze zy to  
w e g o  n a s i le n ia  r u c h u ,  po  t y c h  g o ­
d z in a c h  c o  9 10 m in .,  a  w  p ó ź n y c h  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  co 20 m i­
n u t .

N r  105 — w y d łu ż e n ie  t r a s y  l i ­
n i i :  z u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  ( Z a k ła d y  
P ie k a rn ic z e )  d o  B e zrze eza  i  D o b re j 
S zcze c. L in ia  p rz e d łu ż o n a  z o s ta n ie  
z W o łc z k o w a  d o  D o b re j.  N o w e  p r z y  
s ta n k i  na  szosie p r z y  p o s e s ji n r  
69. p r z y  s k r z y ż o w a n iu  d ró g  p r z y  
B e to n ia r n i  o ra z  k o ń c o w y  p r z y  
U rz ę d z ie  G m in n y m  w  D o b re j.  C zę­
s to t l iw o ś ć  w  d n i  p o w sze d n ie  c o  20 
m in .  d o  B e z fz e c z a  i  c o  40 m in .  do 
D o b re j  o ra z  80 i  80 m in . ,  a w  d n i  
ś w ią te c z n e  co  20— 40 d o  B e zrze eza  
i  120 d o  D o b re j.

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  ze s ta w
s te re o  H i - F i  „ m i n i " .  
T e l.  750-33. 1023-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  n o w y  
ro z m . 48 z a m ie n ię  na 
ro z m ia r  52 iu b  s p rz e ­
d a m . T e l  612-805.

693-G
K O Ż U C H  d a m s k i i  
o b r ą c z k i z ło te  — s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : _  te l,  
619-324 . 30717-G
B Ł A M Y  k a r a k u ło w e  — 
s p rz e d a m . T e l.  354-80.

30723-G
M O S K W IC Z A  407 i  S k o
d ę  O c ta v ię  - -  s p rz e ­
d a m . T e l.  820-147. po  16.

30666-G
G A R A Ż  b la s z a n y  p r z y  
u l .  K ra s iń s k ie g o , p r a lk ę  
a u to m a ty c z n ą  o ra z  o d ­
b io r n ik  s a m o c h o d o w y  
z o d tw a rz a c z e m  p ro d u k  
c j i  ja p o ń s k ie j  s te re o  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  30715 
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in .
O B R Ą C Z K I — . s p rz e ­
d a m . O fe r t y  30711 B iu ro  
O g ło s z e ń  S zcze c in . 
J A P O Ń S K IE  r a d io  z 
m a g n e to fo n e m  „ S a n y o "  
—  sp rz e d a m . S zcze c in , 
D z ia łk o w a  16.

30710-G
F E R M Ę  U só w  t  2 - le t -  
n im  s ta d e m  p o d s ta w o ­
w y m  i  m o ż l iw o ś c ią  ho  
d o w l i  l is ó w  — s p rz e ­
d a m . O fe r ty  30707 B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in .

1 M A Ł Ą  w ie r ta r k ę  na  
g w a r a n c j i  — sp rz e d a m . 
B a rn im a  5/2. po  20.

30702-G
S T Ó Ł  r o z k ła d a n y  i  
k rz e s ła  — sp rz e d a m . 
S z c z e c in . M a z o w ie c k a  
l? /9 . 3068.3-G
S T A R O D R U K I, n o w e  
o b ra z y  — s p rz e d a m . T e l. 
52-60-52. 30689-G
K A N A P O T A P C Z A N  s ta n  
b . d o b r y  — sp rz e d a m . 
M ic k ie w ic z a  145/2.

30741-0
D W A  „ k o n g a ”  t y p  am e 
r y k a ń s k l,  tw o r z y w o  
s z tu c z n e  — s p rz e d a m . 
T e l.  233-931, od  g o d z . 1«.

30671-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  » - p o k o jo ­
w e, o g ró d e k , g a ra ż  — 
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
1138.
M -4  w  G ło g o w ie  z a m ie ­
n ię  n a  m n ie js z e  w  Szcze 
c in ie .  W ia d o m o ś ć : T e l. 
175-153. 30732-0
W Y N A J M Ę  p o k ó j p a ­
n u . H e le n y  1/9,

80725-G
M IE S Z K A N IE  M -2  je d n o  
p o k o jo w e  G r y fó w
Ś lą s k i k o ło  Ś w ie ra d o w a  
Z d r o ju  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  iu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie . 71-666 S zcze ­
c in ,  u l .  P a s te rs k a  24/12.

30720-0
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  s a m o d z ie ln e g o  na 
o k re s  p ó ł  r o k u .  T e l.  
23-17-33. 30719-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s p o d z ie  
w a ją c e  s ię  d z ie c k a  p o ­
s z u k u je  p i ln ie  sa m o -

W szys tk im , k tó rz y  okaza li w sp ó ł­
czucie o raz u cze s tn iczy li w  o s ta tn ie j 

drodze Z m a rły c h  tra g iczn ie

Marka, Wiesławy i Michała 
Staszewskich

serdeczne podz iękow an ie  
s k ła d a ją  pog rążen i w  bó lu  

R O D ZIC E , B R A T  I  R O D Z IN A

M g r
B A R B A R Z E  S IW E K

w yra zy  g łębokiego  i  serdecznego 
w spółczuc ia  

z pow odu ćm iere t

Ojca
sk ła da ją

ko le ż a n k i i  ko led zy  z Zespo­
łu  S zkó ł G ospodarczych im . 

M . R e ja  w  Szczecinie

M g r
J A N IN IE  P IO T U C H

w y ra z y  g łębokiego  i  serdecznego 
w spółczuc ia  

x pow odu śm ierć !

Matki
sk ła d a ją

ko le ż a n k i i  ko led zy  z Z cs j o- 
iu  S zkó ł G ospodarczych  im . 

M . R e ja  w  Szczecinie

d z ie ln e g o  p o k o ju  lu b  
m a łe g o  m ie s z k a n ia . O -  
f e r t y  30713 B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in .
G D A Ń S K  t  p o k o je  z a ­
m ie n ię  na  3 p o k o je  w  
S z c z e c in ie . T e l.  56-40-33, 

30712-G
G L IW IC E  M -4 . Ś w in o ­
u jś c ie  — p o k ó j ,  z a m ie ­
n ię  na  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . S z c z e c in , 
B u d z is z y ń s k a  10/62.

30706-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -4 , o s ie d le  s ło  
n e c z n e  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  M -4  w  c e n tr u m . W  
ro z l ic z e n iu  F ia t  12Sp, 
d w u le tn i .  T e l.  422-67.

30703-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o J o - 
w e , s ta re  b u d o w n ic tw o  
z a m ie n ię  n a  m n ie js z e  
w  n o w y m  b u d o w n i­
c tw ie .  T e L  82-12-47.

30691-G
M IE S Z K A N IE  77 m  k w .

z a m ie n ię  n a  2 m n ie j ­
sze. T e l.  360-85.

3 0 6 3 8 0
*  P O K O J E , k u c h n ia  a 
m ie n ię  n a  w ię k s z e . U  
Ł o k ie tk a  3/23. 30686-0
B E Ł C H A T Ó W  —  m ie s z ­
k a n ie  d w u p o k o jo w e .  
k o m fo r to w e  z  te le fo n e  » 
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic . - .  
O fe r ty  30679 B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S zcze c in . 
W Ł A S N O Ś C IO W E  M  S 
w  T o r u n iu  z a m ie n ię  r.a 
ró w n o rz ę d n e  w  S z c z ­
e ln ie .  T e ł.  S z c z e c in  22- 
09-83. 30677 G
M IE S Z K A N IE  — k u p ,. ; .  
T e l.  22-88-93,

30668-Cr
P O S Z U K U J Ę  k a w a le :  i 
n a  o k re s  r o k u .  n a j le ­
p ie j  w  ś ró d m ie ś c iu .  O -  
f e r t y  30598 B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in .
D U Ż Y  p o k ó j  u m e b lo  a 
n y  w y n a jm ę .  D ą b ie . W ę 
g ie r  ska  4. 3066* G

M G K  — m a te m a ty k a , 
f i z y k a  -  465-41.

30142-G

N IE  R U C H O M O Ś C I

L U K S U S O W E  4 -p o k o jo -  
w e , g a ra ż , o g ró d e k  — 
PogocI- o — sp rz e d a m . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  
S z c z e c ią  U33.
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
w  D ą i^ u  iu b  Z d ro ic e h  
— k u p ię .  O fe r t y  39698 
B iu r o  O g łoś? ń Szcze-

D O M  m ie s z k a ln y  w ła ­
s n o ś c io w y  4 p o k o je , 
o g ró d , sad . szopa w  
K o s z a lin ie  z a m ie n ię  na  
p o d o b n y  w  s z c z e c in ie . 
O fe r t y  30673 B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in .

M A T R Y M O N IA L N E

S Z C Z Ę Ś C IE  z n a jd z ie s z  
w  B iu rz e  M a t r y m o n ia l ­
n y m  „ E w a ”  G d a fts k -6 . 
s k r y tk a  237. 109-K

■ G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia  
P o m o rz a n y . T e l.  82- 

25-26. 1144-G
C O L O R  — n a p ra w a , 
p rz e s t r a ja  n ie  na  B e r l in
— -Je rzy  T u r l iń s k i
— 82-31-72. 26173-G
T E L K P O G O T O W IE  — 
W a ld e m a r  C z e r n ik  — 
P o g o d n o  — 809-04.

30240-G
T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i  — 22-71- 
46. 30051-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 478-C
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 491-0
K O L O R  T e le p o g o to w ie
— M a r ia n  U z n a ń s k i —
520-174. 118-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
B o le s ła w  G r y c  — 82-47- 
44 . 30570-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z  — 
445-38. 24875-0
C Y K  L IN Ó W  A  N IE  — T o  
m asz  K a n t  — 345-94.

67-G

P R Z E P R O W A D Z K I —
p rz e w ó z  m e b li .  T e L  
447-44 N o rb e r t  G r z y -  
s iń s k i.  335-G
Z A K Ł A D  H y d r a u l ic z n y  
w y k o n u je  u s łu g i w  z a ­
k re s ie  in s ta la c j i  w o d .-  
k a h .,  c .o . i  gaz. T e l. 
457-52 B o g u m ił L a m p a r  
s k i.  30452-G
Z E S P Ó Ł  w e s e ln y  — 
Z b y s ła w  N a te ja .  Ł o k ie t ­
k a  I9 b /i7 . \728-G
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
u l.  C h m ie le w s k ie g o . — 
T e l.  523-756. 30740-G

K U P N O

S Y R E N Ę  105 (1981, 82)
— k u p ię .  T e l. 730-80.

30896-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p lę  
ła p k i  k a r a k u ło w e  na 
rę k a w y .  T e l 420-94, po 
16. 30667-G
D O  Iż a  P-56 k u p ię  c y ­
l in d e r  w  d o b ry m  s ta n ie . 
J a k u b a  B o lk i  32'5.

30665-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e ł.  22-66-59.

30087-G

UBEZPIECZENIE MIESZKAŃ
Do ubezpieczeń, k tó re  cieszą się coraz w iększą po­
pularnością  i  k tó ry c h  ranga stale w zrasta  —  należy 
ubezpieczenie m ieszkania. Jest to  zupełn ie  zrozum ia­
łe, bo przecież w artość m ien ia  w  naszych m ieszka­
niach, będąca owocem w ie lo le tn ie j pracy, oszczędno­

ści i w yrzeczeń —  sięga w ysok ich  kw o t. 
C enim y nasz dorobek i  ja k a k o lw ie k  jego s tra ta  lub  

zniszczenie jest d la nas d o tk liw y m  ciosem. 
Naszemu m ien iu  zagrażają sta le  w y p a d k i (pożar, 
kradzież z w łam an iem , za lan ie  pomieszczeń wodą), 
k tó re  mogą spowodować jego ca łko w itą  lu b  częścio­

wą stra tę .
Ubezpieczenie w  P ZU  m ieszkania ch ron i ró w n o ­
cześnie ubezpieczonego i cz łonków  jego ro dz in y  od 
odpow iedzia lności c y w iln e j za szkody wyrządzone 

osobom trzec im .
S kładka roczna za lo  ubezpieczenie w ynos i ty lk o  
7 z ł od 1000 z ł sum y ubezpieczenia, c z y li np. ubez­
pieczając się na 100 000 z ł —  p ła c im y  rocznie ty lk o  

700 zł.
Ubezpieczenia p rz y jm u ją  pośrednicy P ZU , k tó rzy  

u dz ie la ją  za in teresow anym  pełnych  in fo rm a c ji.
212-R

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  d z ie n n ik  R SW  ..P ra s a -  K - ią ż k a  R u c D 1 
s k r . p o c z t. 70-925 R e d a g u je  k o le g tu ra  T E L E F O N Y ; c e n t ta ia  --------

» Y D A W C A  s z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e . R E D A K C J A ; p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zcze c in , 
s e k r e ta r ia t  re d . na cze ln e g o  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. d z . m ie js k i  462-35, d z . e k o n o m .-m o rs k i 427-77.

m in  d r u k u  o g łosze ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  P R E N U M E R A T A  p rz e d s ię b io rs tw a . In s ty tu c je ,  o rg a n iz a c je  s p o łe c z n o -p o lity c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  
s c o w y c h  o d d z ia ła c h  R SW  ..P ra sa  -K s ią ż k a  - R u c h ”  w  m ie js c o w o ś c ia c h  zaś. w k tó r y c h  n ie  m a  o d d z ia łó w  — w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  łu b  u  d o rę c z y c ie l i .  C z y te ln ic y  in a y w i-  
d u a ln i o p ła c a ja  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na  r o k  n a s tę p n y ; d o  d n ia  10 m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty ,  na  p o zos tań : 
w  te rm in a c h ,  od  25 U s to p a d a  na  s ty c z e ń  ! k w a r ta ł,  i  p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  o k re s  r o k u  b ie ż ą c e g o . C en a  p r e n u m e ra ty :  m ie s ię c z n a  de  20 c z e rw c a  tor. * *  z*, oo 
< H pcs  b r  109 z ł za I I  k w a r ta ł  26? z ł za n a s tę p n e  k w a r ta łv  327 za I I  o ó łro c z e  85’  z ł N r In d e k s u  3503« D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e
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M ie szk a n ia  -  tem at „ g o rą cy "

Oczekiwanie aie... po nowemu
J A K  W IA D O M O , od p oczą tku  bieżącego ro k u  o b o w ią zu ją  

ju ż  now e zasady oszczędzania na m ieszkania  spółdzie lcze. 
O becn ie  —  p rz y p o m n ijm y .—  w ym ag an y  w k ła d  p ien iężny  
g rom adzić  m ożem y w  ra ta c h  po 1000 z ł (przez 5 ła t), a lbo 
w  ra tach  500 -z ło tow ych  (10 la t).
P R Z E D  o k ie n k a m i szczeciń- ru ją  różne  ok re sy  oszczędza- 

sfcieh odd z ia łó w  N arodow ego n ia : 5- i  10-le tn ie . N a ra z ie  żad- 
B a n k u  P o lsk iego  p a n u je  w ię c  na  z o w y c h  g ru p  n ie  przew aża 
n ie zm ie n n ie  ru c h . Przez p ięć  ilo śc io w o  w  w id o czny  sposób, 
roboczych  d n i ty g o d n ia  p rz y -  Z g rom adzone w  c ią gu  ty c h  
b y w a  w  naszym  m ieśc ie  śred - o k re sów  p ien ią d ze  pow iększone 
n io  ok. 200 n o w y c h  książeczek zostaną w  re z u lta c ie  o odse tk i 
m ieszka n iow ych . L u d z ie  d e k la - w  w yso kośc i 15 p roc. w  s to - 

«  su n k u  rocznym . J e ś lib y  k toś
] w y p ła c ił p ien iądze  z ks iążeczk i
• p rzed  z a d e k la ro w a n y m  tę rm i-  
j nem  —  p rz y s łu g u je  m u  p re -  
i m ia  z w y k ła , 6 -p roce n to w a . Je -

szcze jedną  now ością  w  dz ie ­
d z in ie  oszczędzania na m ieszka ­
n ie  spó łdz ie lcze  je s t p o w ię k - 

; szenie g w a ra n c ji re a ln e j w a r -  
! tośc i w k ła d u . G dy zg ro m ad z i- 
1 m y  ju ż  p e łn y  w k ła d  oszczęd­

n ośc io w y na książeczce, to  n ie  
, m u s im y  o ba w ia ć  .się ju ż  d a l-
• szych p odw yżek kosz tu  m iesz­

k a n ia . E w e n tu a ln e  różn ice  w  
cenie  (a le  ty lk o  do p ow ie rzch ­
n i 55 m  k w .) p o k ry je  bank.

| D o tychczas g w a ra n c ja  ta  —  
ja k  p a m ię ta m y  —  sięga ła  t y l ­
k o  do 44 m  k w .

T Y M C Z A S E M  w  Z w ią z k u  S p ó l 
d z ie ln i  M ie s z k a n io w y c h  W o je w ó d z ­
tw a  S z c z e c iń s k ie g o  t r w a  da lsza  re ­
je s t r a c ja  k a n d y d a tó w  d o  S M , k t ó ­
r z y  z g ło s i l i  s ię  Jeszcze w  u b ic -  

- ss«•'■"i c ł-vm  r o k u .  B y ło  >ch t y lu .  t e  30 
’i  | |  <!( j ’ l i  g r u d n ia  w y d a n o  p e te n to m
Jk  ;moo s p e c ja ln y c h  n u m e r k ó w  u p o ­

w a ż n ia ją c y c h  d o  z a ła tw ie n ia  u b ie ­
g ło ro c z n y c h  fo rm a ln o ś c i  w  c ią g u  
p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  1983 r .  T a k  
w ię c .  j a k  w y k a z u ją  w s tę p n e  sza­
c u n k i ,  3 m a rc a  b r .  b ę d z ie m y  m ie ­
l i  w  S z c z e c in ie  40 683 k a n d y ­
d a tó w  d o  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io ­
w y c h  ( w  ty m  25 200 p e łn o le t ­
n ic h  z p e łn y m  w k ła d e m  p ie n ię ż ­
n y m  na ks ią ż e c z c e  o sz c z ę d n o ś c io ­
w e j) ! ’ W  p o łą c z e n iu  z l ic z b ą  czfcon- 
k ó w - s p ó łd z ie lc ó w  z rz e s z o n y c h  ̂  w  
n a s z y m  m ie ś c ie , o k a z u je  s ię , iż  h a  
m ie s z k a ln ie  z te g o  ź r ó d ła  i  ło z y  
a k tu a ln ie  w  S z c z e c in ie  o k . 55 'yt>. 
osó b...

m  W IA D O M O , że na 8 k ra jo -  
H  w y m  zjeźdzle  spó łdzie lczości 

m ieszka n iow e j pod ję to  u ch w a - 
■syjm&mmt łę m ów iącą  o doce low e j l ik w i -  

jodkow>.ki d a c ji k a te g o r ii ka n d yd a ta . K ie ­
dy w ię c  nas tą p i w ch ło n ię c ie  
przez poszczególne o rgan izac je  
spółdzie lcze ta k  w ie lk ie j liczb y  
osób? Za leży to  od w ie lu  czyn ­
n ik ó w , - P odstaw ow ą  sp raw ą  
je s t pos iadan ie  o d p o w ie d n ie j 
ilo ś c i te re n ó w  pod  p rzysz łą  za­
budow ę, m oż liw ość  ic h  u zbro ­
je n ia , p o li ty k a  k re d y to w a  p ań ­
s tw a  itp . Jeś li chodzi o s tronę  
fo rm a ln ą  zagadn ien ia , to  z jazd  
zobow iąza ł zarząd C ZS B M  do

p rze ds ta w ie n ia  s w o je j radz ie , 
do d n ia  31 m a rca  b r. p ro po zy ­
c j i  n o w y c h  zasad, w e d łu g  k tó ­
ry c h  p rz e k w a l if ik u je  się w szy ­
s tk ic h  obecnych  ka n d y d a tó w  
na cz ło nkó w  spó łdzie lczości m ie ­
szka n io w e j. N a te n  d o ku m e n t 
czekam y ze z n ie c ie rp liw ie n ie m  
chyba  w szyscy.

(m or) i

Now ości z „Inter-Fragrances 44

zie sklep?
P O L O N IJ N A  f irm a  „ In te r -  

F ra g ra nce s”  w c ią ż  w a lc z y  o 
f irm o w y  s k le p  d la  siebie. Na 
raz ie  —  bez w ię kszych  re z u lta ­
tó w . P rz y m ia rk i do „K a z ik a ”  
s p a li ły  na panewce, sto iska  pa­
tro n a c k ie  w  „O d z ie żow cu ”  — 
n ie  w y sz ły . O becn ie  ta k ie  s to i­
sko fu n k c jo n u je  na  I  p ię trze  
D T  „C e n tru m ” . O b ro ty  są spo-

Notowania
z zielonego rynku
H A N D E L  U S P O Ł E C Z N IO N Y  •

O D  d z iś  w  s k le p a c h  W SS 
„ S p o łe m ”  o b o w ią z u ją  n a s tę p u ­
ją c e  c e n y : z ie m n ia k i  — 16 z ł, 
m a rc h e w  — 20 z ł, c e b u la  -  
28 z ł,  p ie t r u s z k a  z n a c ią  — 10 
z ł (p ę c z e k  100 g ) , k a p u s ta  b ia ­
ła  — 21 z ł,  b u r a k i  — 18 z l. 
ja b łk a  — 20—28 z ł.

W7 s k le p a c h  R S O P  c e n y  są 
n a s tę p u ją c e : z ie m n ia k i  — 17,50 
z ł.  m a rc h e w  — 20 z ł,  c e b u la  — 
28 z ł, p ie tru s z k a  —  50 z ł.  k a ­
p u s ta  b ia ła  — 21 z ł,  k a p u s ta  
c z e rw o n a  — 32 z ł,  b u r a k i  — 
18 z ł. ja b łk a  — 14— 38 z ł.

H A N D E L  P R Y W A T N Y

O D  w c z o ra j o b o w ią z u ją  n a ­
s tę p u ją c e  c e n y  z a k u p u  u s ta ­
lo n e  d e c y z ją  n r  2/83 Z a rz ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  Z rz e s z e n ia  
P ry w a tn e g o  H a n d lu  1 U s łu g  w  
S z c z e c in ie : ja b łk a  I  g ru p a  ce ­
n o w a  ( I  w y b ó r )  — 25 z ł, I  g ru  
pa c e n o w a  ( I I  w y b ó r )  — 15 
z ł. I I  g ru p a  c e n o w a  ( I  w y ­
b ó r )  — 20 z ł, I I  g ru p a  ce n o w a  
( I I  w y b ó r )  — 12,50 z ł, k a p u s ta  
b ia ła  — 18,50. m a rc h e w  — 15,50 
z ł,  c e b u la  — 21,60 z ł. b u r a k i  -• 
14,70 z ł, z ie m n ia k i  ( d e ta l)  — 
17 z ł. C enę d e ta lic z n ą  tw o r z y  
s ię  p rz e z  d o l ic z e n ie  d o  c e n y  
z a k u p u  m a r ż y  n ie  w y ż s z e j n iż  
3 0 -p ro c e n tc rw e j.

Z ie m n ia k i  ( p r z y  z a k u p ie  ze 
ź r ó d e ł u s p o łe c z n io n y c h )  cen a  
d e ta lic z n a  17,50 z ł  za k i lo g ra m ,  
p r z y  z a k u p ie  ze ź ró d e ł n ie  
u s p o łe c z n io n y c h  c e n a  d e ta lic z ­
n a  m o że  b y ć  w y ż s z a  o 2 z ł 
od  c e n y  s ta s o w a n e j w  u s p o ­
łe c z n io n y c h  p u n k ta c h  s p rz e d a ­
ż y

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o ­

k o ju  n r  66 o d e b ra ć  m o ż n a  ś w ia ­
d e c tw o  c z e la d n ic z e  J a c k a  S u d r y -  
k a  o ra z  d o w ó d  o s o b is ty  T a d e u sza  
W y p y c h a .

7 B M . p r z y b łą k a ł  s ię  p ie s  p u d e l.  
W ia d o m o ś ć  te l.  421-18, p o  g o d z in ie  
17.

Notatnik szczeciński
•  K L U B  T u r y s tó w  P ie s z y c h  

. W ie r c ip ię ty ”  za p ra sza  d o  k lu b u
B o n  T o n ”  d z iś , w7 c z w a r te k  o 

g o d z . 18 na  p o k a z  p rz e z ro c z y  z 
r a jd ó w  tu ry s t y c z n y c h .  N a to m ia s t 
w  sob o tę , 15 b m . o d b ę d z ie  s ię  w y ­
c ie c z k a  d o  L w ie j  P a szczy  w  P u s z ­
c zy  B u k o w e j;  z b ió rk a  c h ę tn y c h  o 
g o d z . 9 na  o s ie d lu  S ło n e c z n y m  
p r z y  p ę t l i  a u to b u s o w e j.

•  W  K A Ż .D Ą  s o b o tę  O ś ro d e k  
P r a c y  P o z a s z k o ln e j p r z y  S P  65 i 
S M  „ D ą b ”  o r g a n iz u ją  p ie s z y  r a id  
po  P u s z c z y  B u k o w e j  z p r z e w o d n i­
k ie m  P T T K . Z b ió rk a  p rz e d  sz k o łą  
p r z y  u l .  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j  9 o 
g o d z . 10.30. 15 b m . o  g o d z . 10 w  
s a li 44 s z k o ły  o d b ę d z ie  s ię  p o k a z  
f i lm ó w  i  p rz e ź ro c z y  o  te m a ty c e  
m o r s k ie j .  W  n ie d z ie lę  zaś o  g o d z . 
16 S M  „ D ą b ”  za p rasza  d z ie c i do  
ś w ie t l ic y  o s ie d lo w e j w  P o d ju c h a e h  
(u l.  M e ta lo w a  22a> na  z im o w y  b a l

•  K L U B  O s ie d lo w y  S S M  p r z y  u l.  
J o d ło w e j o r g a n iz u je  15 b m  „ S o ­
b ó tk ę ”  d la  d z ie c i na  te m a t  n a ­
s z y c h  u l ic .  W  p ro g r a m ie  z w ia d  
o s ie d la  M ic k ie w ic z a ,  q t i iz  o b o h a ­
te ra c h  — p a tr o n a c h  u l ic  o ra z  za ­
ło ż e n ie  „ K s ię g i  u l ic ” . S p o tk a n ie  o 
g o d z . 11 w  k lu b ie .

•  W  S O B O T Ę  o g. 12 w  s a l i  k i ­
n o w e j P a ła c u  M ło d z ie ż y  o d b ę d z ie  
s ię  s p o tk a n ie  z d r .  C z e s ła w e m  P i  
s k o r s k im  na  te m a t „ W a lo r y  k r a jo  
z n a w c z e  S z c z e c in a ” . N a s tę p n ie  — 
p r o je k c ja  b a jk i  d la  d z ie c i „M y s z ą  
n a  w y c ie c z c e ” .

<§ K IN O  L e k t u r  — „ B a ł t y k "  p r o ­
p o n u je :  15 i  16 b m . o  g . 12.15 f i lm  
ra d ź . p t .  „ P r z y g o d y  R o b in s o n a  
C ru s o e ” ; 22 ł 23 b m . ó g . 13 —  p o i.  
„S z a ta n  z V I I  k la s y ” ; 29 i  30 bm . 
o  g . 12.45 — p o i.  „ P la c ó w k a ” .

•  W  K L U B IE  „R e m e d iu m ”  j u ­
t r o .  w  p ią te k  o  g . 17 o d b ę d z ie  s ię  
g ie łd a  f i la te l is ty c z n a  d la  d o ro s ły c h , 
zaś w  n ie d z ie lę  o g . 17.30 — d y s k o ­
te k a  d la  m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j .

DKF „Trans“ proponuje

Atrakcyjne filmy
IN T E R E S U JĄ C O  zapow iada  

się p ro g ra m  na I  k w a r ta ł D y ­
sku sy jne g o  K lu b u  F ilm ow eg o  
„T ra n s ”  p rz y  a l. Pow stańców  
W ie lk o p o ls k ic h  32. O to  on: 
14 bm . „N ie p o k o je  w y c h o w a n ­
k a  T o rlessa ”  reż. V . S c ho n do rff, 
w e d łu g  p ow ieśc i R o be rta  M u - 
s ila , p ro d . R FN , 21 bm . —  „P o ­
je d y n e k ”  reż. R id le y  S cott, p rod. 
a n g ie ls k ie j, 28 bm . „C ię ż a ró w k a ”  
reż. C h ris to  C h ris tó w , p rod. b u ł­
g a rs k ie j ( f i lm  za dz iw ia jący , 
p rz e w id z ia n y  ty lk o  d la  D K F !), 
4 I I  — W ieczó r f i lm ó w  n ig e ry j-  
sk ich  —  sp o tka n ie  z p rzedsta ­
w ic ie le m  A m b asa dy N ig e r ii w  
Polsce, 11 I I  „P o tę p ie ń cy ”  rez. 
Rene C lem ent, p ro d . fra n c u s k ie j 
1 8 I I  „P u n k ty  za pochodzenie”  
reż. F ra n c iszek  T rze c ia k  (gw a­
ra n to w a n e  s p o tka n ie  z reżyse­
rem !), 2511 „K a ra te  po p o ls k u ”  
reż. W o jc ie ch  W ó jc ik , 4 I I I  —

f i lm  do u s ta le n ia , 11 I I I  „M e in  
K a m p f”  reż. E rw in  Le ise r, p ro d . 
szw edzk ie j, 18 I I I  „B y ć  może 
ju t r o ”  reż. J u d it  E lek, p rod. w ę ­
g ie rs k ie j, nagroda  F ip re s t i — 
L oca rn o  80, 25 I I I  „S ta lk e r ”  reż. 
A n d rz e j T a rk o w s k i,  p ro d . ra ­
d z ieck ie j.

Cena k a rn e tu  w y n o s i 150 zł. 
S po tkan ia  o d b y w a ją  s ię  w  p ią ­
t k i  o godz. 19.

A jednak wiosna!
O D  p e w n e g o  eza su  o d n o to w u je ­

m y  s z a le ń s tw a  i  k a p r y s y  a u r y .  T e ­
g o ro c z n a  z im a  — c ie p ła  1 be z  ś n ie ­
g u  — ja k o  ż y w o  p r z y r ó w n y w a n a  
je s t  do  w io s n y . P o ró w n a n ia  te  u z a ­
s a d n ia  p r z y ro d a , k tó r a  r ó w n ie ż  czu  
je  s ię  ju ż  w io s e n n ie . W ś ró d  w y b r y ­
k ó w  n a tu r y  n a le ż y  o d n o to w a ć  k o ­
le jn y  — o tó ż  p r z y  u l .  W y s p ia ń ­
s k ie g o  z a k w it ła . . .  fo rs y c ja .  O  p a rę  
m ie s ię c y  za w cze śn ie . C ie k a w e , 
c z y  k r z e w  p o k r y ją  k w ia t y  p o  ra z  
d r u g i  p o dcza s  k a le n d a r z o w e j w io s ­
n y -  (su)

W  Lesie Arkońskim

Pojawiły się grzyby
N A  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j p o ja w i­

ł y  s ię  s ty c z n io w e  g r z y b y  — w  la ­
sach  w  o k o l ic a c h  T a n o w a  i  P i lc h o -  
Wa z e b ra n o  n ie d a w n o  b l is k o  k i l o ­
g ra m  d o r o d n y c h ,  p ię k n y c h  gą sek . 
J a k  in fo r m u ją  le ś n ic y  s ty c z n io w e  
g r z y b y  p o ja w i ły  s ię  te ż  w  la s a c h , 
na  p o g ra n ic z u  S z c z e c iń s k ie g o  i  K o ­
s z a liń s k ie g o .

Wieczór poezji
W S O B O TĘ  15 bm . o g. 17 w  

S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m ku  
odbędzie  s ię  w i e c z ó r  p  o e- 
z j  i  R a fa ła  W o jtcza ka  w  w y k o ­
n a n iu  M iędzyszko lnego  Zespołu  
T e a tra ln eg o  pod k ie ro w n ic tw e m  
S y lw e s tra  W oron ieck iego  (a k to ­
ra  T e a tru  P olskiego). N a to  spo­
tk a n ie  z poezją  o rg a n iz a to rz y  
zaprasza ją  w szys tk ich  za in te re ­
sowanych.

U)

Ciekowa wystawa
D Z IŚ  w  S a li E lż b ie ta ń s k ie j 

Z a m k u  zosta ła  o tw a r ta  w y s ta ­
w a  fo to g ra fic z n a  p t  „B a łty k  — 
m orzem  p o k o ju ” . Jest ona p lo ­
nem  trze ch  k o le jn y c h  P le ne ró w  
F o to g ra fik ó w  A m a to ró w  K ra ­
jó w  N a d b a łty c k ic h  o rgan izow a­
n ych  w  S łu psku  w  la ta c h  1977—  
79. W  im p re z ie  te j,  p a tro n o w a ­
n e j przez' F e de rac ję  A m a to r­
s k ic h  S tow arzyszeń  F o to g ra fic z ­
n ych  w  Polsce u czestn iczy ło  
w ie lu  fo to g ra f ik ó w : ze Szwecja, 
ZSRR, F in la n d ii,  D a n ii, N RD , 
R F N  i  P o lsk i. W ysta w a  u k a z u ­
je  p iękn o  p o lsk iego  W ybrzeża, 
kom p leks  ru ch om ych  w y d m  
n ad m o rsk ich  o raz  n iezw yk łość  
fa u n y  i  f lo r y  S ło w iń sk ie g o  P a r­
k u  Narodowego.

re . K lie n c i dość ch ę tn ie  k u p u ją  
p e r fu m y  i  w o d y  to a le to w e  d la  
p ań  i  panów , sok  „C it ro n ” , po­
m a ra ńczo w y, a także  nowość —  
zapraw ę  do n a p o jó w  z cza rn e j 
p orzeczk i. Jest to  m ocno skon­
densow any, a ro m a tyczn y  syrop  
w  b u te lk a c h  0,33 1 w  cenie  260 
z ło ty c h  za sztukę . Ponadto  spo­
ro  tu  szam ponów  do w ło só w  i  
p ły n ó w  odżyw czych  do n ic h  t y ­
pu  „P e tro l” , „W od a  b fzozow a” , 
o raz  w ó d  d e zyn fe ku ją cych  ja ­
m ę u s tną  o ró żn ych  sm akach.

P rze d s ta w ic ie l f i rm y  od sp ra w  
d y s try b u c ji na nasze w o je w ó d z ­
tw o  m g r inż. F e lik s  D u de k 
w c ią ż  m a rz y  o sk le p ie  f irm o ­
w y m  „ In te r-F ra g ra n c e s ” . Roz­
m o w y  z WSS „S p o łe m ”  a także  
z W P IIW , z W yd z ia łe m  H a n d lu  
i  U s łu g  U M  i  U W  n ie  zos ta ły  
uw ieńczone  sukcesem i  n ie  pod­
ję to  ża dn e j k o n k re tn e j d ecyz ji 
w  te j k w e s tii. P rze ds ię b io rs tw a  
h an d low e  n iech ę tn ie  b ow iem  
p ozb yw a ją  s ię  sk le pó w  z te j ra ­
c ji,  iż  zaopatrzen ie  p o w in n o  po­
w o li  zacząć się w y ra ź n ie  po­
p ra w ia ć , a s tra con y  m a ją te k  
n ie ła tw o  potem  odzyskać.

Są jednakże  sk le py  w  m ieście  
n ie  należące do  w y m ie n io n y c h  
p rze ds ię b io rs tw , a od m ies ięcy 
św iecące p u s tk a m i. W  Poznaniu , 
G dańsku, W arszaw ie  f irm o w e  
s k le p y  „ In te r-F ra g ra n c e s ”  ju ż  
d z ia ła ją  i  g w a ra n tu je  s ię  im (!) 
c iąg łość zaopatrzen ia . B yć  m o­
że, że ta  sp ra w a  w y k la ru je  się 
i  u nas, po p rze an a lizow an iu  
w sz y s tk ic h  za i  p rze c iw . Obec­
n ie  b o w ie m  to w a r te j s p ó łk i po­
lo n i jn e j je s t w  naszym  m ieście  
m a ło  w id o czny , rozproszony, 
choć trzeba  p rzyznać  że dobrze  
oznakow any. Czego n ie  m ożna 
pow iedz ieć o in n y c h  f irm a c h  
p o lo n ijn y c h , k tó ry c h  pokazało  
się o s ta tn io  dość dużo. F irm o w e  
z n a k i u k ład a ją ce  s ię  w  ła d n y  
m onog ram  z lite ra m i „ I F ”  rz u ­
ca ją  s ię  w  oczy. Ponoć „ In te r -  
F rag rances”  p o d e jm u je  s ta ran ia  
b y  d la  w ie lu  sw ych  w y ro b ó w  
zyskać z n a k i jakośc i, g w a ra n ­
tu ją c  ty m  sam ym  n iezm ienność 
re c e p tu r i tech n o lo g ii.

(w ys)

Sobota w Teatrze „Krypta“

„Nazo -  poeta 
metamorfozy“

W  S O B O TĘ  (15 bm .) o g. 18 
w  T e a trze  M a ły c h  F o rm  „ K r y p ­
ta ”  w  Z a m k u  K s ią ż ą t P om or­
sk ich  odbędzie  się s p e k ta k l pt. 
„N azo  —  poeta m e ta m o rfo z y ”  
w e d łu g  p ro zy  Ja cka  B ocheń­
skiego  w  w y k o n a n iu  S y lw e s tra  
W oron ieck iego . B ile ty  są do na­
byc ia  w  kas ie  Zam ku . (!)

Dziecko — przepustka do wszystkiego?
K O L E J K A  w  De lika tesach  

p rz y  al. N ie pod leg łośc i —  sprze 
d a ją  szam pany. M a łżeńs tw o  z 
k ilk u m ie s ię c z n y m  n iem ow lę ­
c iem  z a trz y m u je  się p rzed 
d rz w ia m i sk lepu . T a tu ś  p i ln u ­
je  w ózka  na u lic y , a  m am usia  
z berbec iem  na rę k u  w rzesz­
czącym  w n iebog łosy  pcha się 
do la dy  prosząc o tru n e k . W y ­
bucha a w a n tu ra  —  pozos ta li 
k o le jk o w ic z e  są o bu rze n i, bo 
szampan to  przec ież n ie  a r ty ­
k u ł p ie rw sze j p o trze b y , poza 
ty m  o jc iec  dz iecka  je s t bez­
cze ln ie  cw a ny. In n i s to ją  ju ż  
d ługo, a tu  co i ra z  k toś  n ad ­
weręża ich  c ie rp liw o ś ć  i u s i­
łu je  om inąć  ogonek.

G D Z IE  In d z ie j  z n ó w  m ło d a  k o ­
b ie ta  p ra g n ie  n a b y ć  fcłcainikię za s ło ­
n o w ą  bez s ta in ią  w  k o le jc e .  W  ty m  
c e lu  b ie rz e  n a  rę ce  d w o je  d z ie c i 
i  czeka  n a  o b s łu ż e n ie , J jlkspe d ie ra t- 
k i  n ie  b a rd z o  w ie d z ą  co  z ro b ić ,  
w ię c  g r a ją  n a  z w ło k ę , k o le jk a  p r o ­
te s tu je ,  m a te r ia ł  s ię  k o ń c z y ,  k o ­
b ie ta  c d c l ło d z i a le  c z u je  s ię  p o ­

s z k o d o w a n a  i z ig n o ro w a n a , p isze  
l i s t  d o  r e d a k c j i .

Z n  k i l k a  d n i  In w a l id a  bez n o g i 
fo rs u je  t ło k  i  c h c e  kuipdć Skórzana, 
k u r t k ę .  S y tu a c ja  s ta je  s ię  n io a rę c z

W  k r ę g u
arogancji 

i niewiedzy
na , t r w a ją  d y s k u s je  o c z e k u ją c y c h  
c z y  bow air te n  m u  s ię  n a le ż y  c zy  
te ż  n ie .  P o d o b n e  s c e n y  p o w ta r z a ­
ją  Się na  c o  d z ie ń  w  s k le p ie  z ¡a - 
pc-ta m i, c h o d n ik a m i,  f i r a n k a m i ,  w  
pam ram ite iriśach...

S k o n s u lto w a liś m y  s ię  z a te m  z 
W y d z ia łe m  H a n d lu  l  U s łu g  U M  
g d z ie  n ie d a w n o  w y d a n o  szcze g ó ło ­

w e  p rz e p is y  r e g u lu ją c e  u p r a w n ie ­
n ia  d o  z a k u p ó w  po za  k o le jn o ś c ią .  
O  te j  -d e c y z ji  In fo r m o w a l iś m y  ju ż  
C z y te ln ik ó w  na n a s z y c h  ta m a c h . 
D z iś  d o w ie d z ie l iś m y  s ię , że żad n e  
z m ia n y  w  te j  k w e s t i i  n ie  z a s z ły  — 
p r z y p o m in a m y  z a te m  c w e  u s ta le ­
n ia . O tó ż  w  n a szym  m ie ś c ie  
w s z y s tk ie  o s o b y  u p r a w n io n e  d o  
k u p o w a n ia  be z  k o le j k i  ( re n c iś c i,  
k o b ie ty  c ię ż a rn e , in w a lid z i,  m a tk i  
z dz iec ikdm  n a  r ę k u )  m o g ą  k u p o ­
w a ć  je d y n ie  t o w a r y  p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y  tz n . ż y w n o ś ć  i  a r t y k u ły  re ­
g la m e n to w a n e . W s z e lk ie  in n e  do ­
b ra  p rz e m y s ło w e  i  lu k s u s o w e  sp rze  
d a w a n e  bę dą  t y l k o  za o d s ta n ie m  
w  o g o n k u . P o n a d to  bez k o le j k i  
n ie  m o ż n a  k u p o w a ć  w  „P e w e s ń e ” , 
s k le p a c h  m o n o p o lo w y c h  i  j u b i le r ­
s k ic h .

P e rs o n e l s k le p ó w  p o w in ie n  o w e  
p rz e p is y  z n a ć  s z c z e g ó ln ie  d o b rz e  i ,  
u m ie ć  o d p o w ie d n io  je  in te r p r e to ­
w a ć , z a p o b ie g a ją c  jed inocrześnie 
a w a n tu r o m  i  n ie p o ro z u m ie n io m  
w y b u c h a ją c y m  — ja k  s ię  ofcatsu je 
—  do ść  czę s to . A b s o lu tn ie  n ie d o ­
p u s z c z a ln ą  p r a k ty k ą  je s t te ż  c h o ­
w a n ie  k s ią ż k i ż y c z e ń  i  za ża le ń  
p rz e d  k l ie n te m ,  n a w e t je ś l i  n ie  m a  
o n  r a c j i .  A  t a k  w ła ś n ie  z.datr/yk> 
s ię  o s ta tn io  w  s k le p ie  p rz e m y s ło ­
w y m  n r  2714 w. D ą b iu , (w y s )


